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WYJĄTKI Z  PRZEMÓWIENIA

Pana Ministra Wyznań Religijnych i Oświe­
cenia Publicznego w Komisji Senatu,

dotyczące wychowania państwowego.

„Jeżeli idzie o wychowanie państwowe, to mam  
to uczucie, że każdy obywatel, który chce służyć Pań­
stwu, potrafi podporządkować swoje własne interesy 
i ograniczyć swoją wolność na korzyść wyższych inte­
resów Państwa. Tym ograniczeniom każdy podporząd­
kować się musi. Państwo nie może pozostawić jednostki 
bez swojego wpływu na kształtowanie je j  poczucia 
obywatelskiego. Z  okresu niewoli nie wynieśliśmy 
umiejętności życia zbiorowego.

W wychowaniu państwowem, w mojem rozumie­
niu, wysuwa się na czoło określenie obowiązków oby­
watela względem Państwa i na to zwracamy naj­
większą uwagę. Jest oczywiste, że wprowadzane przez 
nas wychowanie państwowe pozostawia pełną wolność 
rozwoju jednostki, a tem bardziej nie wkracza w dzie­
dziny wyznaniowe. W wychowaniu państwowem trzeba 
mówić przedewszystkiem  nie o prawach,a o obowiązkach 
wobec Państwa, opartych o zasady, wytworzone u nas 
na podłożu etyk i chrześcijańskiej. I tu znów nie można 
jednak zatrzym ać się w płaszczyźnie abstrakcji, a trze­
ba, by pojęcie dobra Państwa, by odpowiedź na p y ­
tanie, co je s t dobrem, a co złem  dla Państwa, była  
stale w życiu dawana. Musi być jakiś czynnik, który  
tu decyduje. Chcąc nie chcąc, musimy się pogodzić, 
że czynnikiem  tym  będzie R ząd”.
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C zęść u rzęd ow a .

5 5 .

Z A R Z Ą D Z E N I E  

Ministra Wyznań Religijnych i O św ie c e n ia  P ub liczn ego

z dn ia  22 m arca  1933 Nr. l.Org-2051'3 33. 

w  s p r a w i e  f e r y j  ś w i ą t e c z n y c h  w i e l k a n o c n y c h .

W  z w i ą z k u  z § 6 r o z p o r z ą d z e n i a  Min i s t ra  W y z n a ń  R e l i g i j n y c h  
^ O ś w i e c e n i a  P u b l i c z n e g o  z d n ia  18  l i s t o p a d a  1 9 3 2  r. o  o r g a n iz a c j i  r o k u  
s z k o l n e g o  (D z .  Urz .  Min .  W.  R. i O .  P.  Nr.  8 ,  p o z .  9 9 )  p o s t a n a w i a m  c o

a i a s t ę p u j e :

§  1. F er je  ś w i ą t e c z n e  w i e l k a n o c n e  t rwają  d n i  s i e d e m ,  a m i a n o -  
w i c i e  o d  w ie lk i e j  ś r o d y  w ł ó c z n i e  d o  w t o r k u  p o ś w i ą t e c z n e g o  

w ł ą c z n i e .

§  2.  Z a r z ą d z e n i e  n i n i e j s z e  o d n o s i  s i e  d o  p a ń s t w o w y c h  i p u b l i c z ­
n y c h  s z k ó ł  p o w s z e c h n y c h ,  s z k ó ł  ś r e d n i c h  o g ó l n o k s z t a ł c ą c y c h ,  
z a k ł a d ó w  k s z t a ł c e n i a  n a u c z y c i e l i  i s z k ó ł  z a w o d o w y c h .

§  3 .  Z a r z ą d z e n i e n i e  n i n i e j s z e  w c h o d z i  w  ż y c i e  z d n i e m  1 k w i e t n i a  

1 9 3 3  r.

R ó w n o c z e ś n i e  t r ac ą  m o c  o b o w i ą z u j ą c ą  w s z e l k i e  p r z e p i s y  s p r z e c z n e  
2  n i n i e j s z e m  z a r z ą d z e n i e m ,  a w  s z c z e g ó l n o ś c i  u s t .  5  r o z p o r z ą d z e n i a  
M i n i s t r a  W y z n a ń  R e l i g i jn y c h  i O ś w i e c e n i a  P u b l i c z n e g o  z d n i a  6  g r u d n i a  
1 9 2 3  r. w  s p r a w i e  dn i  w o l n y c h  o d  n a u k i  s z k o l n e j  (D z .  CJrz. M in .  W .  R.  

k  O .  P.  Nr.  2 1 ,  po z .  188 ) .

M in i s t e r  

(— ) J. J edrze iew icz
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5 6 .

k o m u n i k a t

o c z a s o p iś m ie  „ O ś w ia ta  i W y c h o w a n ie ”.

Ministerstwo Wyznań Religijnych i Oświecenia Publicznego zw rac»  
uwagę, ze od stycznia b. r. czasopismo „Oświata i W y cho w an ie ',  
wy awane przez Ministerstwo, wysunęło na plan pierwszy sprawę; 
informowania o zmianach przeprowadzanych w szkolnictwie w związku- 
z nową ustawą o ustroju szkolnym oraz z reformą programową.

Kierownicy szkół, nauczyciele, rodzice i instytucje społeczne znajdą  
w opracowaniach, pomieszczanych w tern czasopiśmie, autoryzowane  
oświetlenie zagadnień, związanych z reformą naszego szkolnictwa.

Wszyscy, którzy pragną podążać za rozwojem na tern polu o ra r  
utrzymać działalność swą organizacyjno - pedagogiczną na właściwym- 
poziomie, winni tedy uważać za swój obowiązek stale i dokładnie  
zapoznawać się z treścią artykułów wymienionego czasopisma, które  
informując szczegółowo o zasadniczych posunięciach władz szkołnych, 
zawierać będą także aprobowany przez nie komentarz.

Prenumerata roczna pisma (10 zeszytów— każdy około 60— 100 
stronic druku) wynosi 10 zł., półroczna zł. 6 (I-e półrocze) i zł. 4  
(11-e półrocze).

Prenumeratę wpłacać należy na konto czekowe P. K. O. Nr. 30203  
„Oświata i W ychow anie”.

K U R flT O R JU M  

O K R Ę G U  S Z K O LN E G O  W ILEŃ SK IE G O

W ilno, dn. 25 m arca 1933 r.

Nr. 0-5636/33.

Do Panów Dyrektorów, Przełożonych, Wychowawców(czyń>  
i Nauczycieli(lek) wszystkich szkół średnich ogólnokształ­
cących, zakładów kształcenia nauczycieli i szkół zawodo­
wych zarówno państwowych jak i prywatnych w Okręgu.

Podając powyższy kom un ika t M inisterstwa do w iadom ości, zw racam  uwagę, i e  

p.p. D yrektorom , W ychowawcom  i Nauczycielom  przy w ypełnianiu obowiązków trudno  

się będzie  obejść bez czasopism a .O św ia ta  i W ychow anie", m ającego tak  szczególne
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S flaczen ie  dla szkoły w o k res ie  wprowadzania^ w życie nowej ustawy o ustro ju  szko l­
n i  yW s i łączącej się z tem reformy program ów  szkolnych.

Wynika s tąd  n ieodzow na konieczność ,  ażeby Dyrekcje wszystkich s z fó ł  średn ich  
-ogólnokształcących, zak ładó w k sz ta łcen ia  nauczycieli i szkół zawodowych, zarów no p a ń ­
s tw ow ych  jak i prywatnych w O kręgu  nietylko zaprenum erow ały  w ym ienione  cza so p i­
s m o  d la  szkoły, — ale  żeby również znajdow ało  się o no  w rękach  każdego  nauczy- 
•cieta, w ce lu  in form ow ania  wszystkich o zasadniczych  p osun ięc iach  władz szkolnych.

Z na jom ość  om aw ianych  w czasop iśm ie  „Oświata  i W ychowanie" zagadn ień ,  
zw iązanych  z re fo rm ą szkolną , stworzy wspólną p la tform ę, na której łatwiejszą będzie  
w sp ó łp ra c a  Władz Szkolnych i Nauczycielstwa.

Kurator  Ok rę gu  Szkolnego 

( —) K. Szelągów ski

5 7 ,

O K Ó L N I K  

Kuratora O kręgu S z k o ln e g o  W ileńsk iego

z dn. 7 lu tego 1933 r. Nr. 11-3378 33

d o  Dyrekcyj szk ó ł  średnich  o g ó ln o k sz ta łc ą c y c h ,  zakładów  k sz ta ł­
cen ia  n auczycie li ,  k ierow nictw  szk ó ł  p ow szech n ych  

oraz p.p. Inspektorów  S zk o ln y ch  w O kręgu

w spraw ie praktyki przed egzam in ow ej kandydatów- na n au czycie li 
szk ó ł średnich ogó ln ok szta łcących .

Nie narzuca jąc  szczegółowego planu odbywania  praktyki  p rz edegza ­
m inacy jn e j  kand yd a tów na nauczycieli  szkół ś rednich,  ogólnokszta łcących 
-który to plan winien być każ doraz ow o do s tosow any  do warunków  loka l ­
n y c h  i przedstawiony Kuratorjum do zatwierdzenia nie później ,  niż w ter ­
m i n i e  mies ięcznym od daty rozpoczęcia  praktyki,  po lecam  przy układa- 
daniu  planu kierować się n a s tępu ją cem i  wskazaniami:

1) kandydaci ,  odbywający 2-letnią praktykę,  w pierwszem półroczu 
za sadn iczo uczęszczają  s tale na lekcje k ierownika  praktyki ,  w wymiarze  
•godzin, przewidzianych o d n o ś n e m  ro zporządzeniem Min. Wyznań Reli­
gi jnych i Oświecenia  Publ icznego z dnia 3 lipca 1926 r. Prócz teg o w po­
ro z u m ie n iu  z dy re k to r em  szkoły m o g ą  prowadzić spo ra dy czne  iekcje po



158 DZIENNIK U RZ ĘD O WY  P o z .  57.

u p r z e d n i e m  o m ó w i e n i u  p la nu  i m e t o d y  lekcji  z k i e r o w n i k i e m  p r a k ł y k ł  
w j e g o  o b e c n o ś c i ,  a o ile to  m oż l iw e ,  w o b e c n o ś c i  i d y r e k t o r a  szkoły .

W 2-g iem p ó ł r oczu  k a n d y d a c i  m o g ą  już  p row adz ić  s e r je  lekcyj , .  
z ło ż o n e  z ki lku  lub n a w e t  k i l k u n a s t u  n a s t ę p u j ą c y c h  po  s o b i e  godzii> 
le kc yj ny ch ,  z p e w n y c h  pa r ty j  m a t e r j a ł u ,  z n ó w  przy o b o w i ą z k o w e j  o b e c ­
n o ś c i  k i e ro w n ik a  p ra k ty k i  i p o ż ą d a n e j  wizytacj i  d y r e k t o r a  szkoły.

W 2-g im rok u  k a n d y d a c i  m a j ą  już  p o w i e r z o n e  p r o w a d z e n i e  lekcyj-  
w j e d n e j  lu b  n a w e t  w 2-ch k la s a c h  przy możl iwie  c z ę s t e m  w i z y t o w a n i u  
ty ch  lekcyj  p rzez  k i e ro w n ik a  p ra k ty ki ,  w z g lę d n ie  d y r e k t o r a  szkoły,  p rzy-  
c z e m  po w in n i  w d a l s z y m  c ią g u  u c z ę s z c z a ć  s ta le  na l e k c je  k i e r o w n i k a  
p r a k ty k i  c o  n a j m n i e j  w je d n e j  k lasie.

2) L ek c j e  p r a k t y k a n t a  p o w i n n y  s ie  o d b y w a ć  w o b e c n o ś c i  k i e r o w n i c  
ka pr ak tyki :  w p i e rw s z y m  ro ku  — wszys tk ie ,  w 2-g im r o k u  — m o ż l i w ie  
l iczne;  p rócz  t e g o  lekc je  te  p o w in n y  być  cz ę s to  w iz y to w a n e  przez  d y ­
r e k t o r a  szkoły,  a r ó w n i e ż — ki lk ak ro tn i e  przez  wizy ta tor a  szkoły ,  w z g l ę d n i e  
p rz e z  wizy ta tora  o p i e k u j ą c e g o s i ę  sp e c ja ln ie  p r a k t y k ą  p r z e d e g z a m i n a c y j n ą -

3) Lekc j e  p r a k t y k a n t a  p o w in n y  by ć  r o z p l a n o w a n e  i o m ó w i o n e  
z k i e r o w n i k i e m  pr ak t yk i  z p o c z ą tk u  — k a ż d o r a z o w o ,  p o t e m  s e r j a m i  ( c o  
kilka lekcyj).

D y r e k t o r  szkoły po  wizytacj i  o m a w i a  lekc ję  z p r a k t y k a n t e m  w o b e c  
k ie r o w n ik a  p rak ty ki .

4) K o n ie c z n y m  w a r u n k i e m  za l iczenia  prak tyk i  p r z e d e g z a m i n a c y j n e j  
j e s t  p ra ca  n a u k o w a  i d y d a k t y c z n o - m e t o d y c z n a  k a n d y d a t a ,  po le g a ją c a ;  
p r z e d e w s z y s t k i e m  na pr zecz y tan iu  p e w n y c h  ks ią żek  w e d ł u g  zg ó ry  u ło żo r  
n e g o  p la nu ,  p i s an i u  kró tk i ch  s p r a w o z d a ń  z p rzeczy tan e j  l ek tury ,  o p r a c o ­
w y w a n iu  p r o j e k t ó w  w y k o rz y s ta n ia  m a t e r j a ł u  le k c y jn e g o  p e w n y c h  k las - 
w ce la ch  ak tua l izac j i ,  ko re lac j i  i re g j ona l iz ac j i  i t. p.

5) D y re k to r  sz ko ły  p o w ie r z a  p r a k t y k a n t o w i  w y k o n y w a n i e  pewnych* 
p ra c  n a t u r y  w y c ho w aw czej ,  a n a w e t  w niewielkiej  m ie rz e  i n a tu r y  a d m i ­
n i s t r a c y jn e j  z t e rn  j e d n a k  z a s t r z e ż e n i e m ,  że przy w y z n a c z a n iu  tych p r a c  
k ie ro w a ć  się b ęd z i e  uż y te c z n o ś c i ą  dla i n s t r u o w a n i a  p r a k t y k a n t a ,  a n i e  
d o g o d n o ś c i ą  dla s ieb ie  i d la  p e r s o n e l u  n a u c z y c i e l s k i eg o .

6) P o ż ą d a n e  jest ,  a ż e b y  k a n d y d a c i  na nauczyc ie l i  szkół  ś r e d n i c h  
o g ó l n o k s z t a ł c ą c y c h  odb y w a l i  c z ę śc io w o  p r a k t y k ę  i w sz k o le  p o w s z e c h ­
ne j ,  zw łaszcza  w na jw yż sz ych  o d d z ia ł a c h ,  o ile p r z e d m i o t  s t a n o w i ą c y  
s p e c j a l n o ś ć  k a n d y d a t a  je s t  u w z g l ę d n i o n y  w p r o g r a m i e  szkoły p o w s z e c h n e j ^

Z a ra z  po  u k o ń c z e n i u  k a ż d e g o  ro k u  p r a k ty k i  k i e ro w n ik  te jż e  s k ł a ­
da  s z c z e g ó ło w e  s p r a w o z d a n i e  D y re k to ro w i  szkoły ,  k tóry  w t e r m i n i e  m i e ­
s i ę c z n y m  przesy ła  o d p is  s p r a w o z d a n i a  w ra z  z k r ó t k ą  o c e n ą  d o  Kura*-  
t o r ju m .

Na p o c z ą t k u  k a ż d e g o  ro ku  s z k o ln e g o ,  a n ie  późnie j ,  niż d o  d n i a
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30 w rześn ia ,  z e c h c ą  D yre kc je  pr ze s i ać  d o  K u r a t o r j u m  w y k a z  p r a k t y k a n ­
tów w e d łu g  n a s t ę p u j ą c e g o  s c h e m a t u :

a) imię i nazw isk o ,
b) d a t a  ro z p o c z ę c i a  p r a k t y k i  i jej c za s  t rwania ,
c) i lość g o d z in  ( t y g o d n i o w o )  za jęć  nau c z y c i e l s k ic h  w k a ż d e m  pó ł ­

roczu,
d) jak ich  p r z e d m i o t ó w  uczyi
e)  o c e n a  pracy .  .
Prócz  t e g o  na le ży  do łącz yć  w yka z  n auczyc ie l i ,  nie p o s i a d a j ą c y c h

kwali f ikacyj .  .
Ze  w z g lę d ó w  z a s a d n ic z y ch  i z p o w o d u  c z ę ś c i o w e g o  b e z r o b o c i a  n a u ­

czyciel i  k w a l i f ik ow anych  b ę d ę  udz ie lał  p o z w o le n ia  na n a u c z a n i e  n a u c z y ­
c ie lo m  n i e k w a l i f i k o w a n y m  ty lko  w b a r d z o  n ie l ic znych  w y p a d k a c h  w y ­

ją tk o w y c h .  , .. ..
Przy p ra k ty c e ,  o d b y w a n e j  w szk ole  p o w s z e c h n e j  w mysi  o k o l m k a

Nr. 115 Minis te rs twa  W y z n a ń  Rel igi jnych  i O ś w i e c e n i a  P u b l i c z n e g o  z dn.  
9 . VII.1932 r. II-S-5396/32 (Dz. CJrz. M. W. R. i O.  P. Nr.  5, poz.  55), f u n k ­
c je  k ie r o w n ik a  p ra k t yk i  o b o w i ą z u j ą  k ie ro w n ik a  szkoły,  a fun kc je  d y r e k ­

to ra  sp e łn ia  I n s p e k t o r  Szk ol ny .
Kura to r  O k r ę g u  S z k o ln e g o  

( —) K. Szelqgowski.

5 8 .

O K Ó L N I K  

Kuratora Okręgu Szk olnego  Wileńskiego
z dn ia  25 m arca 1933 r. Nr. 0-5976/33

d o  P.  P.  K i e r o w n i k ó w  ( c z e k ) ,  N a u c z y c i e l i  ( l e k )  s z k ó ł  p o w s z e c h n y c h ,  
P .  P .  I n s p e k t o r ó w  S z k o l n y c h  o r a z  P.  P .  D y r e k t o r ó w  ( P r z e ł o ż o n y c h )  

w s z y s t k i c h  s z k ó ł  ś r e d n i c h  w  O k r ę g u

w sp raw ie  ro z p o w sz e c h n ia n ia  g a z e ty  ś c ie n n e j  „Now iny”.

Zaczę ła  w y c h o d z ić  w W a r s z a w i e  b e z p ł a t n a  gaz e t a  ś c i e n n a  „ N o ­
w in y " ,  p r z e z n a c z o n a  dla n a j sze r sz ych  m a s  lu d n o ś c i  wsi i m ia s te c z e k .  
„ N o w i n y ” , w y d a w a n e  raz na tydz ień ,  b ę d ą  p o d a w a ły  w fo rm ie  kró tk ie j  
i j a sne j  w i a d o m o ś c i  z k ra ju  i zag ra n i cy ,  b ę d ą  o m a w i a ł y  na jw ażn ie j sz e  
sp ra w y  p a ń s t w o w e ,  g o s p o d a r c z e  i s p o ł e c z n e ,  p r a c e  Rządu  i S e j m u ,  u s ta wy
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i rozporządzenia władz. Osobny dział poświecony będzie potrzebom rol­
ników i oświacie.

Gazeta ścienna „Now iny”, jak na to zwraca uwagą okólnik Nr. 23 
Ministerstwa Wyznań Religijnych i Oświecenia Publicznego z dnia 27 lu ­
tego 1933 r. (1. Pol. 824/33), będzie dużej wagi pomocą w pracy oświa­
towej i społecznej nauczycielstwa, przyczynić się ma do rozpowszechnia­
nia czytelnictwa i podnoszenia uświadomienia państwowego ludności wsi 
i miast. Pismo to, wyzyskane w sposób właściwy w pracy oświatowej, 
może stac się nowym i skutecznym środkiem pracy w zakresie wycho­
wania państwowego.

„Nowiny" będą rozsyłane bezpłatnie do Kół i oddziałów organizacyj 
społecznych, w pierwszym rzędzie do Nauczycielstwa szkół powszechnych.

Z dobrze rozumianego stanowiska państwowego i społecznego P.P. 
Kierownicy(czki), Nauczyciele(ki) szkół powszechnych, pod których adre­
sem będą nadsyłane „Now iny”, winni(e) zająć się zorganizowaniem umiesz­
czenia tej gazety w najodpowiedniejszem, widocznem i łatwo dostępnem  
miejscu i zachęcać ludność do czytania.

Miejscem, gdzie mogłaby być gazeta rozplakatowana, jest budynek  
szkolny, jeżeli znajduje się on przy głównej arterji komunikacyjnej. Gdyby  
położenie domu szkolnego było mniej odpowiednie, należy wejść w po­
rozumienie z Urzędem gminnym , sołtysem wsi w celu umieszczenia ga­
zety na budynku gminnym, na odpowiedniem miejscu na placu targo­
wym, na miejscu specjalnie przeznaczonem do ogłoszeń i t. p.

Rozpowszechnianie i zachętę do czytania „N ow in” traktować należy 
jako dobrze zrozumianą obywatelską pracę społeczną nauczyciela, m a­
jącą na widoku podniesienie wśród szerokich mas czytelnictwa i uświa­
domienia co do najżywotniejszych zagadnień życia państwowego.

Kurator Okręgu Szkolnego 

(—) K. Szelągowski.
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5 9 .

O K Ó L N I K  

Kuratora Okręgu Szkolnego W ileńskiego
z dn ia  18 m arca  1933 r. Nr. 0 .7391/33 

do P. P. Przełożonych i Kierowniczek szkół żeńskich w Okręgu

w s p r a w ie  u fu n d o w a n ia  s a m o lo t u  d la  lo t n ic z k i  n a  C h a l le n g e  193 4 .

Na p o d s t a w i e  p i s m a  M in i s t e r s t w a  W. R. i O.  P. z d n ia  15 m a r c a  
1933 Nr. i-PoI. —761/33 p o w i a d a m i a m ,  iż c e l e m  u czc zen ia  p a m i ę c i  por .  
Żwirki  i inż. Wigury,  — któ ry ch  zw yc ię s tw o  w zesz ło roczn ych  z a w o d a c h  
przy sąd z i ło  Pols ce  za szczyt ną  f u n k c ję  k i e ro w n ic tw a  p r z y p a d a j ą c e g o  na  
r o k  1934 C h a l l e n g e ’u w W arszaw ie ,— K o m it e t  Kobiecy B u d o w y  S a m o l o t u  
p o d  h o n o r o w e m  p r z e w o d n i c t w e m  p. Marsza łkowej  A le k s a n d ry  P i ł sudskie j  
z a m ie r z a  u f u n d o w a ć  s a m o l o t  dla lotniczki  na  C h a l l e n g e  1934.

Dla p r z e p r o w a d z e n i a  p r zeds ię w z ięc ia  K o m i t e t  p r z y s t ę p u j e  d o  z o r g a ­
n i z o w a n i a  zb iórki  p ie n i ężne j ,  za p o ś r e d n i c t w e m  sp e c ja ln ie  w y d r u k o w a ­
n y c h  k s ią żeczek  m a r k o w y c h  i b ro s z e k ,  m ię dz y  i n n e m i  i p rzy  p o m o c y  
m łodz ieży  szkół  że ńs k ic h .

Ma jąc  na  u w a d z e  d o n io s ł e  z n a c z e n i e  rze czone j  akcj i  d la  r o z b u d z e n ia  
d u c h a  p o g o t o w i a  o b r o n y  n a r o d o w e j  w śr ód  s z e r e g ó w  ko b ie cy ch ,  a zwłasz­
cza w śr ód  jak  n a js ze rs zyc h  w ars tw  mł od z ie ży  żeńsk ie j ,  — z e c h c ą  Pa ni e  
P r z e ł o ż o n e  i Kierowniczki  szkół  j ak  na jg o rę c e j  zachęc i ć  młodz ież  w sz y s t ­
k i ch  szkół  ż e ń s k i c h  d o  c z y n n e g o  udz iału w zb i ó rc e  i p o p a r c i a  jej p rzez  
m ło d z ie ż  s zczegó ln ie  p o z a  szkołą ,  gdz ie  e n t u z j a z m  m łodz ież y  m o ż e  b a r ­
d z o  s k u t e c z n i e  oddz ia ła ć .

Ks iążeczki  o raz  broszki ,  z a p o m o c ą  k tó ry ch  bę d z i e  o d b y w a ć  się 
z b i ó r k a  do s t a r c z y  p o s z c z e g ó l n y m  s z k o ło m  K o m it e t  Kobiecy  B u d o w y  S a ­
m o l o t u  w W ars z a w ie ,  ul. W ie rz b o w a  9.

Kura to r  O k r ę g u  Sz k o ln e g o  

( —) K. Szeiągowski
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6 0 .

O K Ó L N I K  

Kuratora Okręgu Szk olnego  W ileńskiego
z d n ia  18 m a r c a  1933 r. Nr. O . 7154 /33

do P. P. Dyrektorów, Przełożonych, Kierowników, Kierowniczek  
Szkół i Nauczycielstwa oraz P. P. Inspektorów Szkolnych w Okręgu

w  s p r a w i e  X  t y g o d n i a  L i g i  O b r o n y  P o w i e t r z n e j  i P r z e c i w g a z o w e j .

W z o r e m  lat u b i eg ł ych  Liga  O b r o n y  Po wie t rzne j  i P r zec iw ga zow ej  
or ga n iz u je  w roku  b i e ż ą c y m  „X T ydz ień  L. O.  P. P . ” w dni ach  od  14-go- 
do  21 m a j a  włącznie.

Z t e g o r o c z n y m  o b c h o d e m  „ T y g o d n i a ” zb ie ga  s ię  J u b i l e u s z  X-lecia 
i s tn i en ia  Ligi O b r o n y  Po wie t rzne j  i Prz ec iw gazow ej .  W związku  z t e m  
. X  Tydzień  L. O.  P. P ."  u r z ą d z o n y  bę d z ie  na w ię ks zą  sk a lą ,  szczególn ie  
p o d  w z g l ą d e m  im pr ez  lo t n ic zo- ga zow yc h ,  c e l e m  w yk a z a n ia  s p o ł e c z e ń s t w u  
w yni ków p rac  L. O.  P. P. w dz iedz in ie p rz y g o t o w a n i a  l ud nośc i  c y w i l n e j  
d o  o b r o n y  pr zec iw io t n ic zo-gazowe j  i z a c h ę c e n i e  jej  d o  da lsze j  akcj i  
L. O. P. P.

N a  p o d s t a w i e  p i s m a  Minis te rs twa  W y z n a ń  Religi jnych i O św iecen ia  
P u b l i c z n e g o  z d n i a  7 m a r c a  1933 r. Nr. I Pol.  631/33  z a l e c a m  P. P. D y ­
r e k t o r o m ,  Pr ze ło żo nym ,  K ie row ni kom ,  K ie ro wni czkom,  N a u c z y c ie l s tw u  
szkół  o r az  P. P. I n s p e k t o r o m  S z k o ln y m  w sp ółudz i a ł  w akcji  „ Tygod ni a*  
oraz  u d z ie le n ie  Lidze p o p a r c i a  w jej p o c z y n a n i a c h  przy z a c h o w a n i u  n o r ­
m a l n e g o  to ku  zajęć  s zko lnych  b ez  zwaln i an ia  dz ia twy i mło dz ie ży  o d  
nauki .

Kura to r  O k r ę g u  S z k o l n e g o  

(— ) K. S ze lą g o w sk i .
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61.

O K Ó L N I K  

Kuratora O kręgu S z k o ln e g o  W ileńsk iego

z dn ia  21 m arca  1933 r. Nr. 0-7626/33

do PP. Inspektorów  S zk o ln ych  oraz PP. D yrektorów  i K ierow ników  
w szystk ich  szk ó ł  w  O kręgu

w spraw ie zb ió rk i na „Dar Narodowy 3 M aja”.

N aw ią zu ją c  d o  za rz ą d ze ń  lat p o p r z e d n i c h  oraz  na  p o d s t a w i e  p i s m a  
M in is te r s t w a  W. R. i O.  P. z dn i a  13 m a r c a  1933 r. Nr. I Pol.  632/33 ,  
z g a d z a m  s ię  na u r z ą d z e n i e  w szko łac h  zbiórki  na  „Dar  N a r o d o w y  3 M a j a ” 
w d n ia c h  2 —9 m a j a  1933 r. na  ce l e  o ś w i a t o w e  na  rzecz Polskiej  M a c i e ­
rzy Szko ln e j  na  t e r e n i e  tu t .  o k r ę g u  szk o ln eg o .

Ze  w zg lę d u  n a  w y ją tk o w o  c ięż k ie  w a r u n k i  m a t e r j a l n e  większośc i  
rodz iców,  na leży  p rz es t r zeg ać ,  aby  zb ió rk a  mia ła  c h a r a k t e r  n a jz u p e łn i e j  
d o b r o w o l n y  i nie d oc i e r a ła  d o  dz ieci  i m ło dz ie ży  ze ś r o d o w i s k  n a j u b o ż ­
s z y c h .

Kura to r  O k r ę g u  Szkol ne go  

( —) K. Szelągowski

62.

O K Ó L N I K  
Kuratora O kręgu  S z k o ln e g o  W ileńsk iego

z dn ia  16 m arca 1933 r. Nr. II. 6909/33.

do Panów  D yrektorów  (Przełożonych) szk ó ł  średnich  o g ó ln o ­
k sz ta łcących  oraz szk ó ł  średnich za w o d o w y c h  w O kręgu

w  spraw ie n ag ród  za na jlepsze  w ypracow ania na tem a t oszczędnością

C e le m  po pu la ry zac j i  idei  o sz c z ę d n o ś c i  w śr ód  młodz ieży  szkolne j  
P o c z to w a  Kasa O s z c z ę d n o ś c i  ogłos i ła  k o n k u r s  na j e d e n  z n a s t ę p u j ą c y c h  
t e m a t ó w :  — ’ - -

1) d l a c z e g o  na leży  o szczę dz ać ?  > ■
2) co wiesz  o P. K. O ?
Za  n a j le p s z e  w y p r a c o w a n i e  u ję t e  k ró tk o  i zwięźle P. K. O.  p r z y z n a
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n a g r o d y  w po s t a c i  k s ią żeczek  o s z c z ę d n o ś c io w y ch  z w k ł a d k ą  10, 5 i 3 zł. 
w og ó ln e j  i lości 190 na  k w o tę  zł. 860.—

W o b e c  p o w y ż s z e g o  z a r z ą d z a m ,  by  w k o n k u r s i e  wzięli udz ia ł  uc zn io ­
wie  i u cz en ice  k las  s ta rszyc h  o d  V-ej d o  VII-ej włącznie  w g im n a z ja c h  
i m łod z ie ż  k u r s ó w  wyższych  szkół  z a w o d o w y c h  przez  o p r a c o w a n i e  z a ­
d a n ia  d o m o w e g o  na  j e d e n  z w y m i e n i o n y c h  wyżej  t e m a t ó w .

Z p o ś r ó d  o p r a c o w a n y c h  z a d a ń  3 u z n a n e  przez  n au czy c i e l a  p o l o n i ­
s t ę  za n a j l e p s z e  p o d  w z g l ę d e m  r z e c z o w y m  i s ty l i s ty cznym  na leży  p r z e ­
s ł ać  d o  K u r a to r ju m  na j p ó ź n ie j  d o  1 m a j a  r. b.

O w y n ik a c h  k o n k u r s u  z a i n t e r e s o w a n i  b ę d ą  p o w i a d o m i e n i  we  wła­
ś c i w y m  czasie.

Kura to r  O k r ę g u  Sz k o ln e g o  

(—) K. Szelqgowski.

6 3 .

O K Ó L N I K  
Kuratora Okręgu S zk o lnego  W ileńskiego

z dn ia  16 m arca  1933 r. Nr. 0-7C94/33

do Nauczycielstwa, Dyrekcyj i Kierownictw szkół oraz PP. Inspek­
torów Szkolnych w Okręgu

w  s p r a w i e  o t w a r c i a  s z k o l n e g o  s c h r o n i s k a  w y c i e c z k o w e g o  
n a d  j e z .  N a r o c z .

z. d n i e m  1 m a j a  r. b.  zos ta je  o t w a r t e  s z k o ln e  s c h r o n i s k o  w yc ie cz ­
k o w e  n a d  jez.  Narocz ,  w m ie js c o w o śc i  K u pa ,  od le g łe j  o 3 k im .  o d  stacj i  
k o i e j o w e j  Kobylniki .

Całość  z a b u d o w a ń  sk ła d a  się z b u d y n k u  p r z e z n a c z o n e g o  na  noc leg i  
{ o s o b n o  dla  d z iew czą t  i ch łopców ) ,  o g ó ł e m  m o ż e  k o rzys ta ć  j e d n o c z e ­
ś n i e  z n o c le g ó w  80 o s ó b ,  p o n a d t o  w o s o b n y m  b u d y n k u  mieśc i  s ię k u c h ­
nia i j a da ln ia .  S c h r o n i s k o  p o s i a d a  b o i s k o  d o  g ie r  s p o r t o w y c h  oraz  p lażę  
i b a s e n  d o  p ływ an ia ,  j e s t  z a o p a t r z o n e  w kajak i ,  łodz ie i żag lówki .  P o ­
n a d t o  z a i n s t a l o w a n e  je s t  r ad jo  i u r z ą d z o n a  b lb i jo tek a  i czy te ln ia  p i sm .  
Przez  cały o k r e s  s e z o n u  w y c ie c z k o w eg o  w s c h r o n i s k u  cz y n n y  je s t  t e l e ­
f o n ,  p o ł ą c z e n i e  przez  U r z ą d  Pocz to wy  Kobylniki .  Wyc ieczki  na  m i e js c u  
w  s c h r o n i s k u  m o g ą  o t r z y m y w a ć  posiłki .  D yre kc ja  Kolei u r u c h a m i a  z dn .  
1.V.33 r. sp e c j a l n y  b e z p o ś r e d n i  pociąg,  p o d  n a z w ą  „ N a ro c z ” , k tóry  wy-
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chodzić  będzie z Wilna o godz.  6.30 rano (wzg. 7.30), powrót  z nad jez.  
Narocz przewidywany jest  o godz.  19-ej. Czas przejazdu około  3 7 a godz.  
Wobec ważności  dla wycieczek młodzieży szkolnej  zniżek 75% na ca łą  
przes trzeń — przejazd z Wilna nad jez. Narocz wynosi około 2 zł. £0 gr.

Ustalam nas tępu ją ce  opłaty  za korzystanie  ze schroniska:
1) pobyt  w schronisku przez dzień (bez noclegu) ,  od osoby— 20 gr.  

od  młodzieży szkolnej,  — 50 gr. od  osób  doros łych,
2) pobyt  z noclegiem od osoby  =  50 gr. od młodzieży szkolnej  

i 1 zł. od  dorosłych.
Wycieczki,  które chcą mieć zapewnione noclegi  i posiłki (około 2  

zł. 50 gr. dziennie od osoby)  m uszą  wcześniej  je zamówić,  f ldres schro­
niska dla korespondencj i  jes t nas tępujący;  po czta  Kobylniki, pow. postaw- 
ski. Szko lne  Schronisko W ycieczkowe nad  je z . N arocz.

Pożądanem  jest ,  aby wycieczki nad  jez. Narccz udawały się min i ­
m u m  na 2 (dwa) dni, gdyż przy j ed n y m  dniu wycieczki pobyt  nad  jez.  
Narocz trwałby za ledwie kilka godzin.

Podając  powyższe do  wiadomości  za chęc am  Dyrekcje i Kierownic­
twa wszystkich szkół do zorganizowania w roku bieżącym wycieczek n ad  
jez. Narocz.

Kurator Okręgu Szkolnego 

( —) K. Szelqgow ski.

6 4 .

O K Ó L N I K  
Kuratora Okręgu S z k o ln e g o  W ileń sk iego

z dn. 27 marca Nr. 0 -8 0 6 7  33 

do Dyrekcyj i K ierownictw  w szy s tk ich  szk ó ł  w  Okręgu
w  s p r a w i e  w y c i e c z k i  m ł o d z i e ż y  s z k o l n e j  d o  D a n j i .

Na podstawie  pisma Ministerstwa W. R. i O. P. z dn.  23.111.33 N. II. 
S. 2253/33 podaję,  że Polskie Transat lantyckie  Towarzystwo Okrętowe  
Linja Gdynia Ameryka,  docenia jąc  ważną sprawę możliwie wczesnego 
zaznajomienia naszej  młodzieży z m orz e m  i zagadnieniami  morskiemi ,  
organizuje  w dniach od  4 do 7 czerw ca  r. b. włącznie specja lną  wycieczkę 
dla młodzieży szkolnej do  Danji.

J a k o  cel podróży wybrano Danję  jako pańs tw o  morskie,  zawdzię­
cz a jące  swój rozkwit na leży temu wykorzystaniu  morza .  Kopenhaga,  ja ko
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ro r t  i jedno z najp ięknie jszych miast północy, przedstawia obfitość in te­
resujących materja łów pod względem arch itekton ik i, pamiątek historycz­
nych i wartk iego tempa współczesnego życia.

Poznanie Gdyni, podróż morska jednym  z największych okrętów 
polskiej bandery handlowej (,,Pułaski"), zwiedzenie Kopenhagi i w y­
cieczka do malowniczej północnej Zelandji —  złożą się razem na poży­
teczną i zewszechmiar miłą dla młodzieży całość.

O djazd z Gdyni nastąpi w dniu 4 czerwca o godz. 13-ej (niedziela), 
przyjazd do Kopenhagi 5 czerwca o godz. 8-ej (poniedziałek). Odjazd 
z Kopenhagi 6 czerwca o godz. 22-ej (wtorek), przyjazd do Gdyni 7-go 
czerwca o godz. 17-ej (środa).

Zwiedzanie Kopenhagi oraz wycieczka do północnej Zelandji odbę­
dzie się autokarami, zwiedzanie portu m otorówkam i. W każdym auto­
karze będzie znajdował się przewodnik, udzielający objaśnień w języku 
n iem ieck im . Bliższe szczegóły programu wycieczki mieszczą się w pro­
spektach, które prześle do Kurator jów  Towarzystwo Okrętowe Linja 
G dyn ia— Ameryka.

Cena biletu okrętowego z pełnem utrzymaniem podczas podróży 
na morzu i pobytem na lądzie, łącznie z kosztami wycieczek lądowych 
wynosi od osoby 115 złotych.

Ciczęstnicy przybywają z miejsca swojego pobytu do Gdyni i w ra­
cają z Gdyni do dom ów na koszt własny.

Paszporty zagraniczne oraz wizy są zbędne.
Ze względu na wielką korzyść, jaką może młodzież wynieść z te j 

wycieczki oraz niskie stosunkowo koszta podróży zechcą Dyrekcje za­
chęcić młodzież i nauczycielstwo do uczestnictwa.

W wielu wypadkach uczniom niezamożnym, a zdolnym mogłyby 
ty tu łem  nagrody za pracę i zachowanie przyjść z pomocą materjalną 
istniejące przy szkołach Koła Rodzicielskie, opłacając całkowicie lub czę­
ściowo koszta wycieczki.

Prospekty i deklaracje odnośnie wycieczki prześle K ura tc r jum  Dy­
rekcjom gimnazjów, seminarjów oraz szkół zawodowych państwowych 
i prywatnych po uprzedniem zgłoszeniu przez nie ilości zapotrzebowań. 
Deklaracja dla uczniów winna być szczegółowo i wyraźnie wypełniona 
w jednym  egzemDlarzu i podpisana przez uczestnika oraz zatwierdzona, 
ze zgodą rodziców względnie op iekunów ucznia, przez Dyrekcję zakładu. 
Do deklaracji należy dołączyć jedną fotografję uczestnika z jego naz­
w isk iem o wymiarze mnie j więcej 4 X 5  cm.

Dyrekcja zakładu stwierdzi wiarogodność danych. Wypełn ione dek la­
racje prześlą Dyrekcje szkół do Kuratorjum najpóźniej w term inie do 15 

'kw ie tn ia  r. b. z dołączeniem do deklaracji każdego ucznia kwitu, stwier-
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Czającego, że połowę należność! za bilet [60 zł.)  Dyrekcje wniosły wprost  
do  kasy Linja G d y n i a — Ameryka  (Warszawa,  ul. Marszałkowska 116) lub 
na  konto  P. K. O. Nr. 24770. Bez powyższego kwitu deklaracje  nie p o ­
winny być uwzględniane  i przesyłane dalej.

Po wpłaceniu  przez Dyrekcje szkół pozostałej  kwoty (55 zł.), którą 
należy p o d o b n ie  jak pierwszą połowę wnieść najpóźniej  do dnia 15 maja,  
Linja prześle szkołom wypełnione bilety ok rę tow e do rozdania ich ucze­
s tn ikom.

Kurator jum wyznaczy dla wycieczki op i ekunó w z pośród nau c zy ­
c i e l e k )  tu te jszego O kr ęgu.

Na opiek un ów  m o g ą  zgłaszać się nauczycie le  dobrze władający 
językiem niemieckim (w celu t łumaczenia  młodzieży objaśnień przy wy­
cieczkach lądowych,  którzy swoją postawą wychowawczą i ene rgją  dadzą  
gwarancję  należytej  opieki nad powierzoną im gr up ą młodzieży.

Przy zgłoszeniu się odpowiednie j  liczby dziewcząt  będzie uwzględ­
niona op ieka  kobieca .

Dojazd do Gdyni i z powro te m będzie zorganizowany w ten  sposób, 
że uczęs tn icy z tu te j szego Okręgu wyruszą wspólnie jako j ed na grupa 
p o d  op ieką  nauczycielstwa (Kuratorjum osobno  wyznaczy miejsce  zbiórki, 
dzień i godziny odjazdu) ,  po up rz ed n iem  uzyskaniu  7 5 %  zniżki kolejo­
wej  do Gdyni  i z powrotem.

W razie zgłoszenia rezygnacji  przez d an e g o  ucznia z udziału w wy­
cieczce najpóźnie j  na 20 dni przed oznaczoną datą  odjazdu,  Linja G d y ­
n i a —A mer yka  pobiera ty tu łem od szkodowania  15% ceny biletu.  O ile 
rezygnac ja  nastąpi  po upływie tego te rm inu  uczeń traci  wpłaconą sum ę.

Linja G d y n i a — Ameryka zas t rzega  sobie prawo odwołania wycieczkj 
przed 15 maja ,  przyczem w razie odwołania zwrócone zos taną  uczęstni- 
kom wszelkie kwoty przez nich wpłacone na poczet biletów okrętowych.

Kuratorjum zamierza  połączyć z powyższą wycieczką zwiedzanie 
Gdyni  i wybrzeża morski ego i d l a tego przewidywany jes t wcześniejszy 
wyjazd wycieczki z Wilna.

Kurator  Okrę gu  Szkolnego

( — ) K. Szelągowski
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6 5 .

O K Ó L N I K  
Kuratora Okręgu Szkolnego W ileńskiego

z dnia 11 m arca 1933 r. Nr. 6609/33

do Panów Inspektorów Szkolnych i Kierowników Publicznych  
Szkół Powszechnych w Okręgu

w  s p r a w i e  s p ó ł d z i e l n i  u c z n i o w s k i e j .

Z in ic ja tywy g r o n a  nauczyciel i  sp ó łd z ie lc ó w  i przy w sp ó ł u d z i a l e  
O dd z ia łu  W i l e ń s k i e g o  Związku  Spółdz ie ln i  Sp oż yw ców  Rzec zyp os po l i t e j  
Polsk ie j  zos ta ł  z o r g a n iz o w a n y  w Wilnie Ko mi te t  O rg a n iz a c y jn y  S p ó ł ­
dzielni  Uczn iow sk ich .

Ko m it e t  m a  na  celu:
1) z a i n t e r e s o w a ć  n a uc zyc i e l s tw o z a g a d n i e n i a m i  spółdz ie lczości ;
2) dążyć  d o  u r u c h o m i e n i a  we  wszys tk ich  szk oł ach  p o w s z e c h n y c h

Spółdz ie ln i  Uczniowskich ;
3) z a o p a t r y w a ć  p o s z c z e g ó l n e  Spółd z ie ln ie  w p o t r z e b n e  m a te r ja ły ,  

p r o w a d z ić  dz ia ł a lnoś ć  in s t r u k c y jn o -w y c h o w a w c zą ,  cz uw ać  n a d  g o s p o d a r ­
ką  i r a c h u n k o w o ś c i ą  Spółdz ie ln i  Uczniowskich .

U w aża ją c  p o w s t a n i e  K o m i t e t u  O r g a n i z a c y j n e g o  Spółdz ie ln i  Ucz­
n io w sk ic h  za ba rd zo  p o ż y te c z n e ,  p ros zę  o w s p ó łd z ia ła n i e  z K o m i t e t e m  
w rea l izac j i  p r o g r a m u  spółdz ie lczośc i  uczn iowsk ie j  w szkołach.

O  bl iższe i n f o r m a c je  na leży  zw ra c a ć  się do  K om it e tu  O r g a n i z a c y j ­
n e g o  C e n t r a ln e j  Spółdz ie ln i  Sz k o ln e j  w Wiln ie  ul.  G d a ń s k a  6 I n s p e k t o ­

ra t  Szkolny .  _ , .
Ku ra to r  O k r ę g u  S z k o ln e g o

(—) K. Szelągow ski

66

O K Ó L N I K  
Kuratora Okręgu Szkolnego  W ileńskiego

z dn ia  8  m arca 1933 r. Nr. 11.6244/33

do PP. Inspektorów Szkolnych o r a z  P P .Dyrektorów i Kierowników  
wszystkich szkół w Okręgu

w  s p r a w i e  e n c y k l o p e d j i  , , Ś w i a t  i Ż y c i e “ .

In s ty tu t  W y d a w n ic z y  Książnica At las  we  L w ow ie  r oz począ ł  w y d a w ­
n ic tw o zarysu  e n c y k l o p e d y c z n e g o  w ied zy  i ku l tury  p. t. ,, Świa t  i Życie
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pod redakcją  prof. Z. Lempickiego.  Całość encykloped i i  o be jm ow ać  
będzie 5 tomów, ,  każdy w 10 zeszytach,  wychodzących co mies iąc 
z wyjątkiem lipca i s ierpnia.  Każdy zeszyt  ob e jm uje  4 arkusze  16-sto 
s t ronicowe o 123 ko lum nach druku oraz  1 arkusz  dwutonow yc h  ilustracyj.  
Dotychczas  ukazały się z druku zeszyty 1, 2 i 3.

Wydawnictwo powyższe,  zawiera jące encyklopedyczny zbiór za gad ­
nień z zakresu wiedzy i kul tury,  opracowany  przez najwybitniejszych 
znawców,  przeznaczony jest  przedewszystkiem dla młodzieży szkolnej 
i s tanowić  będzie p ierwszorzędne narzędzie pracy w sys temie  p ra cownia­
nym lub w uczeniu się młodzieży pod  kierunkiem.

Uznając wielkie wartości  i korzyści  tego wydawnictwa dla celów 
szkolnych,  uważam za wskazane,  aby zaopatrzyły się w nie wszystkie 
bibljoteki szkolne 7-mio i 6-cio k lasowych szkół powsze chnych ,  szkół ś r e d ­
nich ogólnokształcących,  zawodowych i zakładów kształcenia nauczycieli  
w Okręgu,  a nad to  klasy 111 -  VII szkół ś rednich ogólnokszta łcących,  
kursy II — IV w sem inar jach  nauczycielskich oraz oddziały V! i VII 
szkół  powszechnych i szkół ćwiczeń.

Niezależnie od teg o  uważam za bardzo pożą dane,  aby zaabonowali  
to  wydawnictwo nauczycie le  wszystkich typów szkół oraz ci (te) z pośród 
uczniów (nic) szkoły ś redniej ,  których warunki  mater ja lne  na to p o ­
zwalają.

Poszczególne klasy i kursy winny ab o n o w ać  „Świat i Zycie” za 
poś re dn ic tw em  swoich organizacyj  uczniowskich lub też przy pomocy  
kół rodzicielskich.

Dyrekcje szkół ś rednich oprócz  zamówień do  bibl jotek szkolnych 
przep rowa dzą  akcję,  mającą  na celu deklarowanie  zamów ień przez 
gminy klasowe,  poszczególnych uczniów i nauczycieli .

Zamówienia  dla bibl jotek oraz klas 6 i 7 szkół  powsz.  składać 
b ęd ą  kierownictwa szkół  6 i 7 klasowych za poś redn ic tw em PP. Inspek­
torów Szkolnych.

Najniższa ce na  za 1 zeszyt Encyklopedji  .Świat  i Życie ’ wynosi
w p re n u m e rac ie  zł. 4.80. Cena ta j ednak  na po ds tawie  po rozumie n ia
K. O. S. Wil. z Dyrekcją Książnicy—Atlasu została obniżona do 3 zl. za 
1 zeszyt pod  w a ru nk iem ,  że liczba za p re n u m er o w an y c h  egzemplarzy
z ca łego ok ręgu  wynies ie nie m niej niż 1000.

Zgłoszone zapot rzebowania  należy przesłać  na kar tach w/g za łączo­
nego  wzoru do  Kura tor jum w termin ie  do 15 kwietnia b. r., poczem 
odpow iedn ia  ilość deklaracyj  zamówieniowych zos tanie  PP. Inspekto rom 
Szkolnym i Dyrektorom Szkół nades łana  przez Dyrekcję  Książnicy-Atlasu.
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P o d p i s a n e  z a m ó w i e n i a  nie b ę d ą  mo gły  być  cofn ię te .  Z a m a w i a j ą c y  b ę d ą  
w pł a c a ć  n a l e ż n o ś ć  za zg ło szo n ą  p r e n u m e r a t ę  w u s t a l o n y c h  t e r m i n a c h  
b e z p o ś r e d n i o  na r a c h u n e k  Książnicy- f l t l asu  w P. K. O.

Wyk az  f ak t ycz ni e  d o k o n a n y c h  z a m ó w i e ń  p r o s z ę  n a d e s ł a ć  d o  Kura- 
t o r j u m  b e z p o ś r e d n i o  po  prze s ła n iu  p o d p i s a n y c h  d ek la r acyj  d o  Dyrekc j i  
Ks iążnicy- f l t lasu n ie  później  j ak  1 m a j a  b. r.

K ur a to r  O k r ę g u  S z k o l n e g o  

(—) K. Szelągowski.

Z a łą c z n ik  d o  p i sm a  z d n ia  8.111.1933 r. >4 11-6244/33.

KflRTfl Z A P O T R Z E B O W A Ń  

n a  w y d a w n i c t w o  , ,Ś w i a t  i Ż y c i e "  

(w p isać  Ilość e g z e m p la r z y )

Lp. U rzędy  
wzgf. zakl.

Bibljoteki
s z k o ln e

S a m o r z .
k la s o w e

Kola
Rodzic .

U c z n io ­
wie

N a u c z y ­
c ie le R a ze m

-

i
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6 7 .

K O N K U R S Y

na  s tanowiska  kierowników szkół powszechnych.

d.
J

M ie jsco w o ść

s z k o ln a
Pow ia t

S
to

pi
eń

or
ga

ni
z.

sz
ko

iy

M ie sz k an ie  

d la  k ier .  

szko ły

Z ie m ia U w a g i

1 D uksz ty św ię c ia ń sk i 7 ki. n ie m a n ie m a K o n ie c z n a  z n a  
j o m o ś ć  języka  

l i t ew sk ieg o

2 P o d b r o d z ie n 7 ki. - w —

3 Ł y n tu p y » 6 ki. n ” —

4 Ś w ir 6 ki. 3 p o k o je  
z k u c h n ią . —

5 ig n a l in o n 4 kl. n i e m a - J a k  wyżej

6 D a u g ie l iszk i - 3 kl. 2 p o k o je  
z k u c h n ią 0.75 ha t t  »*

7 K o lty n ian y " 2 kl. 2 p o k o je  
z k u c h n ią 1.00 h a »» »»

O powyższe s t anowiska  ubiegać  sie mog ą kandy daci  odpowiadający 
w a ru n k o m ,  wymien iony m w art.  11 Ustawy z dnia 1.VII.1926 r. o s t o ­
s u n k a c h  s łużbowych nauczycieli ,  w brzmieniu  rozporządzenia  z dnia 
21.X.1932 r. (Dz. U. Rz. P. Nr. 91, poz.  773). Należycie u d o k u m e n t o w a n e  
p o d an ia  sk ierowane  do Kuratorjum Ok rę gu  Szkolnego Wileńskiego w n o ­
s ić należy w drodz e  służbowej do właściwego Inspektora  Szkolnego w te r ­
m in ie  do dni 30 od daty  wyjścia nin ie jszego Dziennika Urzędowego.

6 8 .
SPR A W O Z D A N IA .

P r o to k ó ł zeb ra n ia  Sądu  K o n k u rso w e g o  
na r y su n e k  sc h r o n is k a  nad  j e z .  N arocz .

Pro tokó ł  zebrania  Sądu kon ku rs owego,  pow ołanego  za rządzen iem  
P a n a  Kuratora O k rę g u  Szkolnego Wileńskiego z dn.  7. III. 33 r. L. O. 

*5485/33—dla rozpat rzenia prac  młodzieży szkolnej,  nades łanych w związ­
ku  z ogłoszonym k o nkursem  na rysun ek schroniska  nad jez. Narocz.
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O b e c n i :
P r z e w o d n i c z ą c y  — P a n  W izy ta to r  Rzeszowski  Ed w ard .
Cz łon kow ie :  P. A n d y s z o w a  I r ena  — n a u c z ,  p a ń s t w .  S e m .  M a u c z -  

w Wilnie.
P. S t a r o m i e j s k a  H e l e n a  na ucz ,  p a ń s t w .  Szk.  P r z e m .  
H a n d l .  w Wilnie.
P. N a r w o y s z  A n to ni  o k r ę g o w y  wizy ta to r  szk.  
i P. Ł uc zni k  B o le s ł aw  i n s t r u k t o r  O k r ę g u  S z k o l n e g o .

W w y k o n a n i u  o k ó ln ik a  P a n a  K u r a to r a  O k r ę g u  S z k o l n e g o  W i l e ń ­
sk ie go ,  z d n ia  5. XII. 32 L. O.  39438/32  w s p r a w i e  k o n k u r s u  n a  r y s u n e k  
s c h r o n i s k a  w y c i e c z k o w e g o  i m a p ę  d ró g  w o d n y c h  z jez.  N a ro cz  nades ła ne*  
p r a c  47. P r o j e k t ó w  m a p  18. P r o je k tó w  s c h r o n i s k a  29. Po  r o z p a t r z e n i u  
n a d e s ł a n e g o  m a t e r j a ł u  S ą d  K o n k u r s o w y  j e d n o g ł o ś n i e  przyzna ł  n a g r o d y ;

A u to ro w i  m a p k i  z g o d ł e m  „N in "  —  I-szą n a g r o d ę  
,  „ b ez  g o d ła  — ll-gą

i  ,  .  z g o d ł e m  „ W ą ż ” I I —  III cią „
A u t o r o w i  r y s u n k u  s c h r o n is k a  z g o d ł e m  „ V e k t o r ” — l-szą n a g r o d ę .  

» » » » » , jSęp h*gą K

»  „ D u d e k "  — lll-cią „
P o  o tw ar c i u  k o p e r t  ok aza ł o  się,  że a u t o r e m :
1) m a p k i  o z n a c z o n e j  g o d ł e m  — „ N i n “ j e s t  u c z e ń  Zb ig ni ew Wil ­

czewski  z P a ń s tw .  Szkoły  Tec h n ic z n e j  im. M ars za łk a  P i ł s uds ki ego  w Wilnie.
2) m a p k i  bez  o z n a c z o n e g o  go d ła  — j e s t  u c z e ń  J e r z y  Giecewicz  — 

z P a ń s tw .  Szkoły  T e c h n i c z n e j  im.  Marsza lka  P i ł s u d s k i e g o  w Wilnie.
3)  m a p k i  o z n a c z o n e j  g o d ł e m  „ W ą ż  ll-gi“ j e s t  uc z e ń  Dy on iz y  W o j-  

c iec how ic z  z P a ń s t w .  G i m n a z j u m  im.  S ie nki ewi cza  w Wilejce.
1) R y s u n e k  s c h r o n i s k a  o z n a c z o n y  g o d ł e m  , , V e k t o r “ jes t  p r a c ą  

u c z n i a  M ie c z y s ł a w a  S a b l i ń s k i e g o  z P a ń s tw .  Szkoły T echn ic zne j  w Wiln ie .
2)  R y s u n e k  o z n a c z o n y  g o d ł e m  „ S ę p “  jes t  p r a c ą  ucznia  J e r z e g o  

N i e p o m n i k a  z P ańs tw .  S e m i n a r j u m  N a u c z y c i e l s k ie g o  w Nieświeżu.
3)  R y s u n e k  o z n a c z o n y  g o d ł e m  „ D u d e k "  j e s t  p r a c ą ^ u c z n i a  A l e k s a n ­

dr a  S k o r o c h o d o w a  z P ańs tw .  S e m i n a r j u m  N au czy c ie I sk .  w Nieświeżu .
Wilno ,  dn i a  13-go  m a r c a  1933 rok u .

(—) Edward Rzeszowski
(—) H. Staromiejska

(—) l. Andyszowa
(—) A. Narwoysz

(—) Bolesław Łucznik
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P ra c a  w y ró ż n io n a  I-szą n a g ro d ą  
w konkursie młodzieży szkolnej na opracowanie rysunku 

schroniska wycieczkowego nad jez. Narocz.

W ykonał uczeń Sabliński M ieczysław  z Państw. Szkoły Technicznej 
im. Marszałka Piłsudskiego w Wilnie.
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Praca wyróżniona I-szą nagrodą
w konkurs ie  młodzieży szkolnej,  

na op racowanie  map y  dróg wodnych z jez. Narocz.

Wykona ł  uczeń Zbigniew  W ilczew ski z Państwowej  Szkoły Technicznef 
im. Marszałka Józefa  Pi łsudskiego w Wilnie.
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69.

K O M U N I K A T Y .

H a r c e r sk i K urs W a k a cy jn y  
d la  n a u c z y c ie l i  p u b liczn y ch  s z k ó ł p o w sz e c h n y c h  

nad  je z . N arocz.

Kuratorjum Okrę gu  Szkolnego organizuje  w roku bieżącym w a k a ­
cyjny kurs  harcerski  dla nauczycie ls twa szkół pow szechnych  nad jez. 
Narocz (dojazd do st. kol. Kobylniki), w czasie od 19-VI-1933 roku do 
15 VI1-33 r. Celem kursu jest przygotowanie  nauczycieli  d c  prowadzenia 
drużyn harcerskich w szkołach powszechnych.  Zgłoszenie nauczycieli  
pragnących zapisać się na kurs należy przesyłać drogą s łużbową do Ku­
ra tor jum w termin ie  do 5 czerwca r. b. Wpisowe w kwocie 20 zł. u cz e ­
stnicy wpłacają równocześnie  ze zgłoszeniem na ko nto  czekowe Komisji  
Wycieczkowej  Ok ręgu Szkolnego za poś re dn ic tw em  P.K.O. na Nr. 60150. 
Dowód wpłaty dołączyć należy do zgłoszenia.  Uczestnicy zos taną  za k w a ­
terowani  po d namiotami .  Koszta wyżywienia na kursie wyniosą kwotę 
40 zł. (czterdzieści),  k tórą wpłacić winni w pierwszym dniu zgłoszenia 
się do obozu.  Przyjęci na kurs  o t rzymają  rozkazy wyjazdu,  uprawniające  
do nabycia biletu kole jowego wedle taryfy wojskowej (około 20°/o nor­
malnej  ceny bi letu) na przejazd do miejsca obozowania  i z powrotem.  
Koszta przejazdu ponoszą  uczestnicy.

Uczestnicy winni przywieść ze sobą nas tępu ją ce  wyekwipowanie:  
1) 2 koce,  2) siennik,  3) prześcieradła na łóżko i pod koc,  4) bieliznę 
osobis tą ,  5) przybory do jedzenia (menażkę,  łyżkę, nóż i widelec),  toa l e­
towe i do czyszczenia,  6) plecak,  7) pantofle,  spodenki  iekko-at le tyczne 
i kos t jum kąpielowy, 8) ub ran ie  harcerskie (koszulkę harcerską ,  koloru 
khaki,  spodenki  krótkie harcerskie)  i 9) wy go dn e obuwie wycieczkowe.  
Po żąd a n em  jes t przywiezienie ze sobą apara tów fotograficznych i inst ru­
m en tów  muzycznych.

(Nr O. 7095/33).

W y sta w y  i o d c z y ty  k r a jo z n a w c z e  p. S ta n is ła w a  B ło ń sk ie g o .
Pan St. Błoński organizuje  w bieżącym roku szkoinym na terenie  

szkół Okręgu Wileńskiego ki lkudniowe wystawy swoich szkiców i a k w a­
rel, oraz  wygłosi szereg odczytów kra joznawczych dla młodzieży szkolnej.

Na podstawie  p isma Ministerstwa Wyznań  Religijnych i Oświecenia  
Publ icznego z dnia 21-11 r. b. Nr. 1. Pol. — 210/33 Kurator jum s twierdza,  
że wystawy szkiców i ' akwarel ,  przedstawiające  zabytki i miejscowości  
historyczne,  oraz odczyty kra joznawcze p. St. Błońskiego zas ługują na
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s p e c j a l n e  z a le c en ie  m łod z i eży  szkol ne j  dla swych wyb i tn ych  w a r to ś ć  
ksz ta łcą cych .

O p ł a t a  w s t ą p u  na  w y s t a w ą  czy o d c z y t  dla mło dz ie ży  nie p o w in n a  
p r z e k r a c z a ć  2 0  gr .  od  o s o b y .  _  ___

S k ła d k i na fu n d u sz  K o m ite tu  F u n d a cji 
k u  c z c i ś. p. por. Ż w irk i i ś . p . in ż . W ig u ry .

N a w i ą z u j ą c  do  o d e z w y  P a n a  Kura to ra  O k r ę g u  S z k o l n e g o  W il e ń ­
s k i e g o  d o  mło dz ie ży  z d n i a  22-IX-1932 r., o g ł o s z o n e j  w Dz. Grz.  K. O.  
S. Wił. Nr.  10 z 1932 r. K u r a to r ju m ,  p r z y p o m i n a  D y r e k c jo m  i Kie row­
n ic tw o m  szkół,  o r az  p. p. I n s p e k t o r o m  S z k o l n y m  w O k r ę g u ,  że  w o b e c  
z b l iż a ją ce go  s ię  k o ń c a  r o k u  s z k o l n e g o  na l eży  p r zyśp ie szyć  z e b r a n i e  
sk ł a d e k  na f u n d u s z  K om it e tu  Fund ac j i  ku czci ś. p. por .  Żwirki  i ś. p. 
inż.  Wigury .  ___________

Z jazd N a u c z y c ie l i  M u zyk i i Ś p iew u  w  W iln ie .

Z a p o w i e d z i a n y  z jazd nauczyc ie l i  ś p ie w u  i m uzy k i  ze ws zys tk ich  
dz ie ln ic  Polsk i  o d b ę d z i e  się w Wilnie  w d n i a c h  5, 6  i 7 m a j a  b. r. (p ią ­
tek ,  s o b o t a ,  n iedz i e la ) .  S t o w a r z y s z e n i e  nauczyc ie l i  m u z y k i  i ś p ie w u  o r ­
g a n iz u j ą c  zjazd,  czyni  s t a r a n i a  o u z y s k a n i e  u r lo p ó w  dla nauczycie l i  u d z i e ­
la jących ś p ie w u  i m u z y k i  w e  w sz e lk ic h  k a t e g o r j a c h  szkół,  a c h cący ch  
brać  udział  w zjeździe.  Prócz  te g o  wesz ło  w k o n t a k t  z „ O r b i s e m " ,  c e l e m  
u m o ż l iw ie n ia  c z ł o n k o m  z j azdu  ko rzy s t an ia  z o d p o w i e d n i c h  zn iżek  k o l e ­
jowych.  „ O r b i s "  przyrzek ł  p rzy  z g ło sz eni u  o d p o w i e d n i e j  l iczby u c z e s t n i ­
ków wys ta w ić  bi le ty  we  wszys tk ich  od d z ia ł ach  kra jo wych ze zn iżką  75°/o« 
W t e n  s p o s ó b  b i le t  111 k lasy p o c i ą g i e m  o s o b o w y m  z W a r s z a w y  d o  Wilna  
k o s z t o w a ć  b ęd z ie  6 zł , ze Lw ow a 9 zł. K o m i t e t  Z ja z d o w y  w Wilnie  s t a ­
ra s ię o ta n ie  no c le g i  i u t r z y m a n ie .  Z g ło sz e n ia  na leży  n a d s y ł a ć  p o d  a d ­
r e s e m  p. B ro n i s ła w y  Gawr oń sk ie j ,  Wi lno,  ul. Mickiewicza  19 m.  28.

N a jb liż sz a  p rób a  ch ó ru  n a u c z y c ie ls k ie g o .

Z a rz ą d  O k r ę g o w e g o  Chóru  N a u c z y c ie l s k ie g o  p o w i a d a m i a  sw ych 
cz łon ków,  iż na jb liższa p r ó b a  ch ó ru  o d b ę d z i e  się 2-go  kw ie tn ia  o g o d z i ­
n ie  12-ej w loka lu  P a ń s t w o w e g o  S e m i n a r j u m  N a u c z y c i e l s k i e g o  im.  T. 
Zana  w Wilnie (ul. O s t r o b r a m s k a  29).

Z e  w z g lę d u  na  bliski  t e r m i n  z jazdu  nauczyc ie l i  ś p ie w u  i m u z y k i  
w Wiln ie ,  o b e c n o ś ć  wszys tkich  c z ło nk ów  na  p r ó b ie  ch ó ru  jes t  n i e z b ę d n a .

J e d n o c z e ś n i e  Z arząd  C hóru  p o w i a d a m i a ,  iż w d n i a c h  z jazdu  pr ó b a  
p o ł ą c z o n y c h  w sz ys t k i ch  filij O k r ę g o w s g o  C hó ru  N a u c z y c ie l s k ie g o  o d b ę -



Cir 4 D Z I E N NI K  U R Z Ę D O W Y .  P o z .  69. 177

dzie się 6-go maja,  w sobotę ,  o godz.  15.30 w lokalu Pańs tw owego Se- 
f n in a r ju m  Nauczycie lskiego im. To m asza  Zana w Wilnie (ul. O s t r o b r a m ­
s k a  29).

Z n iżk i 6 0 c /„ przy  p r z e ja z d a c h  na r z e c e  W iś le .

Kurator jum podaje  do wiadomości ,  ze zarząd Żeglugi Rzecznej 
.„Vistula" w Warszawie  wprowadza  od dnia 15 maja r. b. specja lnie zni­
ż o n ą  taryfę turystyczną,  która przewiduje  na wszystkich linjach p o m ię ­
d z y  S an d o m ie rz em ,  Warszawą i G d ań sk iem  zniżki dla uczącej  się mło­
dzieży przy grupow yc h  przejazdach do 6 0 %  taryfy normalnej .

Bliższych informacyj  udziela Zarząd.  Warszawa,  Sewerynów 3.
(Nr. 0.6714/33) .

W y w c z a sy  le tn ie  d la  n a u c z y c ie ls tw a  n ad  j e z .  N arocz.

Komisja Wycieczkowa Ok ręgu  Szkolnego Wileńskiego w celu u m o ­
żliwienia nauczycielstwu rac jonalnego spędzenia  wakacyj  organizuje 
w okres ie  feryj letnich r. b. w Schronisku Wycieczkowem nad jez iorem 
Narocz (największe jezioro w Polsce) kolonję wypoczynkową dla n auczy ­
cie ls twa ze wszystkich szkół (dla p ań  i panów).

Schronisko położone jest  nad brzegiem jeziora i wokół  o toczone 
j e s t  p ięknemi  lasami  sosnowemi,  pos iada  b udynek  mieszkalny z p o ­
mieszczen iem  na 80 osób,  z p ięknemi  werendam i  z widokiem na j e ­
zioro,  świetlicę z bibijoteką i czytelnią pism oraz bu d y n ek  gospodarczy 
z kuchnią  i jadalnią.

Przy schronisku jes t duża i ładna plaża, basen  do pływania,  boisko 
•do gier spor towych, kajaki,  łodzie i żaglówki oraz za ins ta lowane  radjo 
i  telefon.

Dla chę tnych od bywać się będz ie  codzień rano gimnas tyka  oraz 
o rgan izow ane będą przez fachowe siły ins t ruktorskie  gry spor towe 
{s iatkówka,  koszykówka,  tenis  i inne),  przep rowadzona będzie na uka  
.pływania (dla pań  przez ins t ruktorkę  kobietę) ,  wios łowania i żeglarstwa 
o raz  wycieczki turys tyczne lądowe po okolicy (dla zamiejscowych do 
Wilna) i w odne  po jez.  Narocz i innych.

Wieczory poświęcone będą życiu towarzyskiemu:  koncer ty  radjowe,  
g ry  towarzyskie,  tańce ,  ogniska ,  połączone  ze śpiewem  i dys putam i  na 
t e m a t y  społeczne,  p oru szan e przez uczes tn ików i zapraszanych pre legentów 
z Wilna.

Dyrekcja Kolei u ru cham ia  na okres letni bezpo ś redn ie  połączenie 
z Wilna nad  jez. Narocz pociągiem t. zw. .Narocz* .  Dojazd do stacji
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kolejowej  Kobylniki. Czas przejazdu z Wilna około  3 1/2 godz.  Grupy 
nauczycielskie,  liczące ponad 10 osób  m o g ą  przy przejazdach korzystać 
ze zniżki 75o/o.

Dla ułatwienia wzięcia udziału większej ilości osób  us tala się n a ­
s tępu jące  okresy dw utygodn iowe  korzystania z wypoczynku w schronisku: 

\ ' szy  okres  — od 18.VI do 1.VII 33 r.
Il-gi „ -  .  2.VII „ 15.VII „

m-ci „ — „ 16. VII „ 29.VII „
IV-ty .  -  * 30.VII .  13.VIII „

Opła ta  za korzystanie  w ciągu j e d n e g o  okresu wynosi — 15 zł. 
(p ię tnaście)  wpisowe i 35 zł. (trzydzieści pięć złotych) za koszta u t rzymania  
(posiłki cztery razy dziennie :  śn iadanie ,  obiad,  podwieczorek i kolacja).

Można zapisywać się na j ed en  okres ,  bądź też kilka, podając d o ­
kładnie,  z których okresów chce się korzystać.

Pragnący spędzić  lato nad  jez. Narocz winni przesłać zgłoszenie do 
S zko lnego  Schroniska  W ycieczkowego nad je z . N arocz, poczta  K obylniki 
woj. W ileńskie, oraz wpłacić j ednocześn ie  wpisowe po 15 zł. za każdy 
okres ,  na kon to  czekowe Komisji Wycieczkowej  Okręgu Szkolnego 
Wileńskiego,  za poś rednic tw em P.K.O. na Nr. 60.150, op ła t ę  za u t rzy­
m anie  uiszcza się w pierwszym dniu pobytu  w schronisku.

K o n k u rs F o to g r a fj i K ra jo z n a w cz ej.

Zrzeszenie  Kół Krajoznawczych Młodzieży Szkolnej  urządza podczas  
Zjazdu Kół Krajoznawczych Młodzieży Szkolnej mającym  odbyć się- 
w Bydgoszczy w połowie czerwca br., wystawę fotograficzną.  Ko mite t  
Organizacyjny postanowił  zorganizować równocześnie  ze Zjazdem I. 
Konkurs Fotografj i  Krajoznawczej,  aby w ten sp osób  zachęcić ogół m ło ­
dzieży szkolnej na terenie  całej Rzeczypospol ite j  do  wykonywania  zdjęć 
fotograficznych o cha rak ter ze  kra joznawczym.

Według regulam inu Konkursow ego  uczes tn iczyć może w konkurs ie  
tylko młodzież szkolna,  tak  zrzeszona w Kółkach Krajoznawczych i Fo to­
graficznych, jak i n iezrzeszona,  a także  i poszczególne  Koła jako j e d n o ­
stki. Opła ta  od uczes tn ików na pokrycie kosztów kon ku rsu  wynosi 
zł. 2, — które należy wpłacić na konto  P. K. O. Nr. 208.389 (Komuna lna  
Kasa Oszczędności  mias ta Bydgoszczy z n ap i sem  na odwrotnej  s t ro n ie  
blankietu:  Foto-Konkurs) .

Osta tn i  t e rmin  nadsyłania prac upływa 10 czerwca 33 r.
Po bliższe info rmacje  i regulaminy,  do tyczące  konk ursu  należy 

zwracać się do Sekreta r ja tu  P. T. K. Oddział  w Bydgoszczy,  ul. Libelta 5.
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K o n k u r s  r o b ó t  r ę c z n y c h .

Zarząd Sekcji Nauczycieli  Robót  Ręcznych i Rysunków Związku 
Naucżycielstwa Polskiego w Warszawie ogłasza konkurs  na prace ,  wyko­
n a n e  przez dzieci w wieku szkolnym (chłopcy i dziewczęta).

Warunki : i
1. Prace powinny mieć  charakter  swo bod ne j  twórczości dz iecka 

w d o m u  lub w szkole.
2. T em a te m  tych prac będą potrzeby i za in teresowania  młodzieży: 

zabawki i ozdoby choinkowe,  d ro b n e  oryginalne sprzęty dom ow e ,  a p a ­
raty, przyrządy, maszyny ,  przybory spor towe i t. p.

3. Materjał  i technika  wykonania  — dowolne.
4. Za naj lepsze i najbardziej  pomys łowe prace  zos taną  przyznane 

l iczne nagrody  pieniężne i inne,  jak: książki techniczne i powieściowe,  
obrazy,  komplety  narzędzi,  apara ty  radjowe i t. p.

Wysokość  nag ród  pieniężnych i spis nagród  rzeczowych zos taną  
p o d a n e  oddzielnie.

5. Prace należy nadsyłać  najpóźniej  do 30. IV. 1933 r. pod  adre- 
s e m  — Zarząd Sekcji Nauczycieli  Robót Ręcznych i Rysunków,  W ar ­
szawa,  Wybrzeże  Kościuszkowskie 35, z dop iski em  „Konkurs  R o b ó t  
Ręcznych".

6. Prace  nagrodzone  i wyróżnione stają się własnością Sekcji i będft 
zakwal i fikowane do Muzeum  robót  ręcznych i rysunków Związku N a u ­
czycielstwa Polskiego.

K o n k u r s  n a  w y p r a c o w a n ia  
T -w a  O p ie k i  n a d  Z w ie r z ę t a m i  w  W iln ie .

Zarząd T-wa Opieki  nad Zwierzętami  w Wilnie w porozumieniu  
z Kurator jum O. S. W., mając  na celu wychowawcze znaczenie  p r o p a ­
gowanych haseł  poznan ia  i umiłowania przyrody żywej,  ogłasza konkurs  
z nag ro dami  za 3 naj lepsze  op racowania  t emató w:

1) dla klas s tarszych w szkołach średnich ogólnokszta łcących i za 
wodowych:

„Rola zwierząt w rozwoju kul tury ludzkiej".
2) dla uczniów szkół powszechny ch  i młodszych klas (1 — 4) szkól 

ś rednich:
„ J a k ie  dziedziny pracy ludzkiej i w jakim s topniu  za leżne są o d  

życia i zdrowia zwierząt"?.
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Warunki konkursu:
1) op racow an ie  tem atu winno o b e jm o w a ć  od  3 d o  6  stron pism a

m aszyn ow ego; '

2)  prace należy przesyłać do Kuratorjum O. S. W. od 1 d o  15
maja b. r. z p od an iem  nazw y szkoły  i nazwiska autora;

3) m łodocian i au torow ie  3 najlepszych prac otrzymają nagrody
w postaci w artościow ych książek i że ton ów  T-wa O. N. Z.

4) jedna z prac nagrodzonych  będzie  w ygłoszona przez radjo
wileńskie;

5) wyniki konkursu zostaną o g ło sz o n e  w „Dzienniku U rzędow ym
K. O. S. W.“ oraz w m iejscow ych  czasop ism ach  i przez radjo
wileńskie .

(Nr. O. 3208/33).

7 0 .

KOMUNIKATY O WYDAWNICTWACH.
(P rzedruk  z Dziennika Urzędowego Ministerstwa W. R. i O. P. 

z dnia 4 m arca  1933 r. Nr. I, poz. 19, str. 24—25).

Ministerstwo W. R. i O. P. uzna ło  nas tęp u jące  wydawnictwa i środki naukow e 
za  dozw olone do  użytku szkolnego:

I. P o d r ę c z n ik i:

K r a n tz  A . Zbiór zadań  rachunkow ych  dla szkót pow szechnych. Książeczka 
dla uczniów. Część I. Pierwszy rok nauki. Wydawnictwo Księgarni św. Wojciecha. 
P oznań  1931 — d la  uczniów I oddzia łu  szkół pow szechnych . (Nr. 1. Pr-8279/31).

P e r k o w s k a  Z. i  H e r tz b e r ź a n k a  M. Mowa ojczysta. Książka do czytania 
n a  k lasę  pierwszą. W ydanie XI. Wydawnictwo D om u Książki Polskiej. Warszawa 1931— 
dla uczniów i klasy szkół średnich  ogólnokszta łcących . (Nr. 1. Pr-3282/32).

R a d l iń s k i  T . Geografja dla szkoły pow szechnej.  Kurs oddzia łu  p ią tego .  
N asza  ziemia. Wydanie 13. Nakład au to ra .  Warszawa 1932 — dla uczniów V oddzia łu  
-szkól pow szechnych. (Nr. 1. Pr-436/32).

II. W y d a n ie  a u to r ó w :
B r o d z iń s k i  K . Wiesław. S ie lanka  Krakowska, W ydanie 7. Blbljoteczka Uniw. 

Lud. i Młodzieży Szkolnej 145. Wydawnictwo G ebe thn e ra  i Wolffa. Warszawa 1930 — 
do  użytku szkolnego , Jako lek turę  uzupe łn ia jącą  dozw oloną dla  uczniów IV klasy 
szkół średn ich  ogólnokszta łcących . (Nr. 11-7942/31).

III. W y d a w n ic tw a  p o m o c n ic z e :
B a r liń s k i  K . O rganizacja  n ow oczesnego  biura .  Warszawa 1932 r. Skład 

Główny. Instytut N aukowej Organizacji — jako książkę pom ocn iczą  dla nauczycieli 
szkół handlow ych, oraz  jako  książkę dozw oloną do  bibljotek szkół handlow ych. 
(Nr. 1. Pr-2101/32).
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IV . Ś r o d k i n a u k o w e i

J u r c z y ń s k i  J . M. Piąć części świata. Zeszyt do ćwiczeń z geografji . W yda­
nie 12. Nakład autora .  Łódź 1931 — dla uczniów szkół ogó lnokszta łcących  i semi- 
narjów nauczycielskich. (Nr. I. Pr-1435/32).

M odele  liczydła suw akowego, w ykonane  przez J .  P taszyńskiego — dla uczniów 
1 o ddz ia łu  szkół powszechnych. (Nr. 1. Pr-3328/32).

V . K s ią ż k i  d o  b ib ljo te k :

C h r z a n o w s k i Ig n . R om antyzm  polski wobec Konstytucji 3 maja. Wydaw- 
nictwo G ebe th ne ra  i Wolffa. W arszawa 1925. Bibljoteczka Uniwersytetów ludow ych  
i młodzieży szkolnej—d 'a  młodzieży wyższych klas szkól średn ich  ogólnokszta łcących. 
Nr. 11-5116/31).

D a u d e t  A l. Przygody Tartarina w Alpach. Przełożył F. M irandola.  Warszawa,. 
Bibljoteka Groszowa — dla starszej grupy dzieci lat 11—15. (Nr. 11-15534/30).

G o e th e  J . W . Cierpienia m łodego  Wertera. W przekładzie  i z p rzedm ow ą 
P. Choynowskiego. Bibljoteczka Uniwersytetu Ludow ego 222. Warszawa. G eb e th n e r  
I Wolff — dla młodzieży od lat 15. (Nr. 11-10323/31).

G rey  Z a n e . Karawany walczące. Powieść. Przełożył z angielskiego. St. Bar­
szczewski. Warszawa, M. Arct. 1931 — dla młodzieży od lat 15. (Nr. 11-12437/31).

K a d e n  - B a n d r o w s k i J u lju s z .  Przym ierze serc. Z am ość.  Z. P o m a ra ń sk i .
1930 — dla młodzieży od lat 15. (Nr- II-15005/30).

K r a s iń s k i Z . Dzieła. Pod redakc ją  L. Piwińskiego. Z p rzedm o w ą M. Kridla 
Tomy I—VIII. Bibljoteka Arcydzieł Literatury. Warszawa 1931— do bibljotek szkolnych 
Nr. I. Pr-487/32).

K r a s z e w s k i  J . I . Dwie królowe {Bona i Elżbieta).  3 części w jednym  to m ie .  
Warszawa, M. Arct. 1929 — dla młodzieży od lat 15. (Nr. 11-4043/30).

M oln ar F r. Chłopcy z p lacu  broni. Powieść z życia uczniów węgiersKicb, 
Przekł. J .  Morlkowiczowej. Wyd. czwarte. Warszawa. Tow. Wydawnicze. 1930 — dla 
dzieci lat 1 1 -1 5 .  (Nr. I. Pr-4717/32).

O rk an  W l. Warta. (Studja, Listy, Szkice). Lwów. Zakład Nar. im. O s s o l iń ­
skich — dla młodzieży od lat 15. (Nr. 11-8565/30).

P e t y n ia k - S a n e c k i  K . T echnika hand lu  światowego. System nauki o handiu- 
m iędzynarodow ym . Część ogólna . W ydawnictwo Książnicy-Atlasu. Lwów—W arszaw a 
1925 — dla nauczycieli średn ich  szkól handlow ych. (Nr. 11-27751/30).

Pow stan ie  Kościuszkowskie. Zbiór pieśni i poezyj, poprzedzony  zarysem  
historji powstania. Z ebra ła  i opracow ała  Al. Bełcikowska. Melodje dla chórów  ulożyl 
Fr. Rybicki. Wydawnictwo Wojskowego Instytutu Naukowo-W ydawniczego. Warszawa,
1931 — do bibljotek uczniów szkół pow szechnych. (Nr. I. Pr-8876'31).

P ru s  B . Przygoda Stasia. Bibljoteczka Uniw. Lud. i Młodz. Szkoln. 59. W arsza­
wa. G e b e th n e r  i Wolff, 1930 — dla starszej grupy dzieci lat 11—15. (Nr. 11-499/31),
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R z y m o w s k i  W i n c e n t y .  W walce i burzy. T adeusz  Hołówko na tle epok i.  
N akładem  au to ra .  Warszawa. 1933 — po lecona  do bibljotek nauczycielskich szkól 
wszelkich typów. (Nr. 1. Pr-4815 32).

Służba sp o łeczna .  Wypisy społeczne , zeb ran e  i u łożone  s ta ra n ie m  Krakowskiego 
Koła Stowarzyszenia  .S łu ż b a  O byw ate lska”. Wydawnictwo Wileńskiego Kola Stowarzy­

s z e n i a  .S łu żba  ■ Obywatelska" dla młodzieży powyżej lat 15. Wilno 1929. (Nr. 
11-30353/29).

W ą s o w i c z  J .  J a k  powstaje geograf iczna  m a p a  szkolna . Bibljoteka g e o g ra ­
f ic zn o  - dydaktyczna. Wydawnictwo Książnicy - Atlas. Lwów—Warszawa. 1932 — dla 
s ta rsze j  młodzieży. (Nr. 1. P r - 1486/32).

Z o r i l l a  J .  Don J u a n  Tenorio. D ramat fan tastyczny  w 7-iu aktach. Przekład 
wolny St. Miłaszewskiego. W arszawa. G ebe thn e r  i Wolff, 1925 — dla młodzieży od 
lat 15. (Nr. I. Pr-8/32).

Ż a b i ń s k i  A l b i n .  Księgowość spółdzielcza. Część I. Zasady  księgowości s p ó ł ­
dzielczej i przepisy prawne. Wydawnictwa Spółdzie lczego Instytutu N aukowego. 
K raków, 1925 — dla nauczycieli  średnich szkół handlowych. (Nr. 11-11629 31).

T a b lic a :  „ U k ła d  o k r e s o w y  p ie r w ia s tk ó w * 4.
(P rzedruk  z Dz. Urz. Ministerstwa W. R. i O. P. z dn. 4 m arca  1933 r. Nr. 1 poz. 23)

Ministers two W. R. i O. P. zwraca uwagą Dyrekcyj szkół ś rednich 
-ogólnokszta łcących i zakładów kształcenia nauczyciel i  oraz Nauczycieli(ek) 
chemj i ,  że n ak ładem  „ Książnicy-fl t las” ukazała się tablica ścienna w o p ra ­
cow an iu  prof. S tan .  Pleśniewicza,  przedstawiająca  „Układ okresowy pier ­
w ias tkó w”. Wydawnictwo to godne  polecenia ,  jako jed na z dobrze  wy­
k o n an y c h  p o m ocy  naukowych w nauczaniu  chemji.

(Mr. m.  dz. II. S-116/33).

O ś w ia ta  i w y c h o w a n ie .  — Czasopismo wy dawane nak łade m 
Ministers twa Wyznań  Religijnych i Oświecenia Publicznego.

Treść zes zy tu  2—3. L u t y — m arzec  1933.
S .  Klebanowski.  P rzebudow a szkoły pow szechne j.
Marja  Zaborow ska .  Szkolnictwo zaw odow e w świetle  nowej ustawy.

H. Postanow ien ia  ustawy z dn. 11 m arca  1932 r. o szkolnictwie zaw odowem . 
S. S. P race  ustro jow e w dziedzinie szkolnictwa zawodowego.
Realizacja p ow szechnego  nau czan ia  w roku szkolnym 1932/33.

W łodzim ierz  Gałecki. O gniska  m etodyczne.  Z dośw iadczeń  szkolnych.
A n ze lm a  Żebrow ska .  Sam orząd  szkolny na te ren ie  warszawskich państwowych 

szkó ł  o gó lnoksz ta łcących .
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Kronika. 3. Z prac  Ministerstwa W. R. i O. P.
2. Z kraju.
3. Z zagranicy.

Przegląd czasop ism  pedagogicznych .
Książki.

„Z rąb”. — czasopismo kwartalne,  poświęcone zagadn ien iom wycho­
w an ia  obywate lskiego.

Cena n u m e r u  w p re n u m e rac ie  wynosi: 4 zeszyty — zł. 17, 2 ze- 
s z y ty —zł. 9, 1 zeszyt — zł. 5. Cena n u m eru  pojedynczego  wynosi  zł. 6.

Adres  Redakcj i  i Administracj i  „ Z r ęb u ”: Warszawa,  Nowy Ś w i a t 3 0 m .3 .

T r e ś ć .

Prof. dr. Ignacy Czuma: Reform a uniw ersytetów . — Prof. dr. Tedeusz  Wałek- 
Czem ecki:  Spraw a szkół akadem ick ich .  — Włodzimierz Gałecki: Przysposobien ie  woj­
sk ow e  jako czynnik wychowania obyw ate lsko-państw ow ego w szkole. — Przem ówienia  
i referaty wygłoszone na zjeździe zrębowców: P rzem ów ien ie  p . M in istra  W. R. i O. P. 
J a n u sz a  Jądrze jew icza . — Dr. H an n a  Pohoska: ideow e podstawy wychowania obyw a­
telsk iego, — Dr. A leksander  Hertz: Dzisiejszy kryzys światopoglądowy. — Wiktor Am- 
broziewicz: Oblicze dzisiejszej młodzieży a sprawa przygotowania  jej do czynnego 
udziału  w życiu zbiorowem . — Dr, Ludwik Goldscheider: P rzysposobien ie  zaw odowe 
w szkole  pow szechnej jako  form a wychowania obywatelskiego. — Inż. Eugenjusz  P o ­
rębski: W ykształcenie w ram ach  program u szkół średnich  i wartość zdobytej wiedzy 
w pracy zawodowej. — Spraw ozdan ia  z o b rad  komisyj zjazdowych. — O m ów ienia  
książek. Książki teo re tyczne .  Książki prak tyczne  z dziedziny wychowania obyw ate l­
skiego . — Kronika.

„W ie d z a  i ż y c i e ”. Miesięcznik.  Rok VIII. Wyda je  Powszechny 
Uniwersyte t  Korespondencyjny .  Warszawa,  Nowy Świat 30, m. 3. P renu ­
m e r a t a  roczna dla nauczycielstwa zł. 20. Cena num eru  pojedynczego
zł. 2,50. P. K. O. Nr. 12.492.

Miesięcznik „Wiedza i Życie" pośw ięcony jest zagadn ien iom  sp o łeczno-w ycho­
wawczym, służy popularyzacji wiedzy i sprawie „p rzekazania  przyszłym poko len iom  t ra ­
dycji zdrowej i na prawdzie o pa r te j” .

„Wiedza i Życie” ma na celu jednoczenie, ludzi, za jm ujących się szerzen iem
oświaty i d uch a  obywatelskiego, skierowywanie myśli „na tory sp oko jnego  objekty- 
wizmu, n ieszuka jącego  an i ja łowych sporów, ani bezdusznych  kom prom isów , lecz 
u m ie jąc eg o  sąd z ić” według „jasnych wymogów praw dy”.

Pierwszy zeszyt rocznika VIII zawiera:
Artykuły i rozprawy.

A dam  Skwarczyński — * * *
Zbigniew Polanowski — Wiedza a Życie.
Marjan Bilski — Z agad n ien ie  podstawowe.
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I r e n a  D ro z d o w ic z - Ju rg ie le w ic z o w a  —  L i te ra tu ra  a  p u b l ic z n o ść .
K a z im ie ra  Z aw is to w icz  — P o lsk ie  A rc h iw u m  L u d o z n a w c z e .
W ac ław  H u sa r s k i  — M a la rs tw o  p o lsk ie  e p o k i  p ozy tyw is tyczne j .
S t e f a n  C z a rn o w s k i  — P rz e ję c ie  k u l tu ry .
L udw ik  W e r te n s te in  — P ro m ie n io w a n ie  i p r z e m ia n y  p ierw ias tków . ;

Z a g a d n ie n i a  b ież ąc e :
R o m a n  K o lo n ieck i  — P rz e g lą d  z a g a d n ie ń  ku ltu ry .
A l e k s a n d e r  H e r tz  — P rz e g lą d  s p o łe c z n o -p o l i ty c z n y .
J e r z y  B a rsk i  — Po l i ty k a  g o s p o d a r c z a  w p ra cy  w y ch o w a w c zo -o św ia to w e j .  
S ta n is ła w  T a z b i r —  U s taw a  o  u s t r o ju  s z k o ln ic tw a ,  a  d o k s z t a ł c a n ie  m ło d o c i a n y c h .  
J a n  D ec  —  P ię c io lec ie  ośw ia ty  p o z a s z k o ln e j  n a  W ołyniu .
Iren a  Ju rg ie le w ic z o w a  —  Z p ism  i k s ią ż e k  o św ia to w y ch .

Z k s ią że k .
Z b ig n ie w  G rab o w sk i:  Cisy l a su  i Twojej ciszy. K aro l  H u sa rsk i .
Sz. Szcze n io w sk i  i St.  Z ie m ec k i :  P ro m ie n io w a n ie  i m a te r j a .  S. W a s iu ty ń sk a
J a m e s  H. J e a n s :  W sz ec h św ia t .  E d w a rd  Po z n a ń sk i .
W. H. M e ad o w cro f t :  E d iso n .  St. Z ie m ec k i '

M o r ze  — Organ Ligi Morskiej  i Kolonjalnej.  Warszawa — Mowy 
Świat  Nr. 35.— P.K.O. 97-47. P ren u m era t a :  Roczn.  zł. 12, półr. 6, kw ar t .3-

T r e ś ć  n u m e r u  3 z m a r c a  1933 r.: 1. W t r z y n a s t ą  ro c z n ic ę  — G u s ta w  
O rlicz  — D r e sz e r ,  g e n .  dyw. 2. P o lsk a  n ie  m o ż e  is tn ieć ,  jak  ty lko  w m o c n e m  o p a r c i u  
o  w ła sn e  w y b rz eż e  m o r s k i e  — T a d e u s z  L ec h n ic k i ,  P o d s e k r e t a r z  S t a n u .  3. F lo ta  w o ­
j e n n a  a s e k u r a c j a  p rzec iw  o d c ię c iu  od  ś w ia ta — J e r z y  Sw irski,  k o n t r a d m i r a ł .  4. G d a ń s k  
je s t  p o r t e m  P o lsk i  —  Dr. K a z im ie rz  P a p ć e ,  K o m isa rz  G en .  R. P. w G d a ń s k u .  5. G d y ­
n ia  — to  n a s z a  c h lu b a  i d u m a  — S e w e ry n  C zerw ińsk i,  K o m isa rz  R z ąd u  w G d y n i .  
6. M ie sz k a ń c y  G dyn i  p a t r z ą  w p rz y sz ło ś ć  z o t u c h ą  i z w ia rą  — J ó z e f  K aw czyńsk i,  
R a d n y  m .  G dyni.  7. Św ię to  lu d u  k a s z u b s k i e g o  — J a n  G ru b b a .  8. M łodz ież  p o l s k a  
a m o r z e - J a n  B a r to szczy k .  9. Z w arty m  f r o n te m  k u  m o r z u —Dr. W. R osińsk i .  10. N ie ­
m ie c k a  m a r y n a r k a  h a n d lo w a  — Dr. St. Zb. Szy szk o w sk i.  11. W c z t e r n a s ty m  r o k u  —  
J u l j a n  G in s b e r t  12. „ D u n k e q e "  — p ierw szy  k rą ż o w n ik  linjowy F ra n c j i—J .  G. 13. G d y ­
n ia  i p o l sk a  ż e g lu g a  ś r ó d l ą d o w a  — Inż. T. Till inger.  14. S e jm ik  ż eg la rsk i  — M. Nie- 
d iw ia ło w sk i .  15. K ron ika .  16. Dział O f ic ja ln y  L. M. i K. P io n ie r  K o lon ja lny .  17. P r o ­
je k t  (W ere sz c z y ń sk ie g o  z a ło ż e n ia  k o lo n ji  p o lsk ie j  w O c ea n j i .  18. H e rw a  — M a t te  — 
Fr. M. M u ch a .  19. W śró d  p io n ie ró w  p o lsk ich  n ad  b r z e g a m i  ivahy  — B o h d a n  Teori i  
L ep e c k i .  20. P rz e g lą d  K o lo n ja ln y  — Fr. Łyp. 21. K ro n ik a .  22. W s p o m n ie n i a  z p o d ­
ró ż y  a f ry k a ń sk ic h  w la ta ch  1882 — 1886 — L e o p o ld  Ja n ik o w sk i ,  23. P rzygody  K rzy sz ­
to fa  A rc isze w sk ie g o  — J .  B. Rychliński.

„ ś w i a t  i ż y c i e ” . U kaza ł  s ; ę  z e s z y t  ll l-ci wyd. „Świat i Ż y c ie” (n ak ł .  K s iążn icy  
A tlasu)  i z aw ie ra  a r ty k u ły  n a s t ę p u j ą c e :  A r a b o w i e — dr. M. J a r o s ł a w s k i .  A ra s y — dr.  J . S t a ­
rzy ń sk i .  A r c h o o l o g j a - J .  P a r a n d o w s k i  i prof.  dr. Wł. A n to n iew ic z .  A rch i tek t  inż. H. O d e r -  
fe ld .  A rc h iw u m  — dyr.  K. K o n a rsk i .  A r ja n ie  p o l s c y - d r .  K o n ra d  G ó rsk i .  A r j o w i e - p ro f ,  
d r .  St. S c h a y e r .  A rk ty d a  — dr.  J .  W ąso w icz .  A r o g a n c j a  — prof .  dr.  Wł. Witwicki.  
A r ty le r ja  — m jr.  A. Hniłko .  A r y tm e ty k a  i a lg e b r a  — T. S ie rzp u to w sk i .  A s t r o n o m j a —  
pro f .  dr .  E. R ybka .  A sy r ja  — dr. A. H e r tz ó w n a .  A te l ie r  f i lm o w e  — J .  B. T o e p l i tz .  
A teny  — J .  P a r a n d o w s k i .
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„ P o lo n is ta ” — dwumiesięcznik .  Warszawa,  Instytut  Wydawn.  „Bi- 
bljoteka P o ls ka” .

T r e ś ć  z es z yt u  1 ( s t yczeń  — luty 1933 r.).

Dr.  J .  S a l on i  — No wa  o r t o gr a f j a  P. A. U. Dr. St.  Pe l iński  -  l ek t ur a  „ O g n i e m  
i M i e c z e m "  i „ P a n  T a d e u s z ”. S. P l e i n e r m a n  — Karty o r to g r a f i cz n e .  Dr. St.  J o d ł o w ­
ski  — Z dyd ak ty k i  g i osowni .  S p r a w o z d a n i a  i oc en y .  Głosy  p ra sy  polskiej ,  p ra s y  obcej .  
O c e n y  ks i ążek.  K ro n i k a ,  ś. p. A. A. Kryński  (B.  Wie cz ork i ewic z) .  St .  E s k m a n o w s k i  — 
Życie  i p r a c a  p i sa r za  po l sk i ego .  K. Wyka  — O  a k t u a l n o ś c i  S t a n i s ł a w a  B r z oz ow s ki eg o .  
R e ce n z j e  i s p r a w o z d a n i a .  N o w e  w y d a n i e  L i t er a t ury  pol ski ej  K o r b u t a  (A. D r o g o s z e w -  
s k i ) —a n t o l o g j a  myśl i  pol ski ej  ( a u t o r e f e r a t  B. S u c h o d o l s k i e g o ) .  Nauki  po l sk i ej  t o m  XV 
(K. Cz ac howsk i )  K o r e s p o n d e n c j e .

„R uch P e d a g o g i c z n y ” . Czasopismo poświęcone nowym prą dom  
w wychowaniu i nauczaniu.  Organ Wydziału Pedagogicznego Związku 
nauczycie ls twa Polskiego.  Kroków, Rynek Główny L. 29 II piętro,  P.K.O. 
Nr. 410.125.

T r e ś ć  Nr.  2 (luty 1933 r.) — J  Hulewicz:  O  p r z e b u d o w i e  s t u d j u m  p o l o n i s t y c z ­
n e g o  w s zko l e  o g ó l n o k s z t a ł c ą c e j .  — Dr. M. Fr iedlar :  Ide a  k o e d u k a c j i  i jej r ea l iz ac j i . — 
inż.  Ma r j a  CJziembłowa;  S a m o r z u t n e  p y t an i a  u c ze n ie .  - -  Re cenzj e :  Myśl  p e d a g o g i c z n a  
z a g r a n i c ą .  —  C z a s o p i s m a  a n g i e l sk i e ,  f r a n c u s k i e  i n i e m i e c k i e . — Kr o n i k a  p e d a g o g i c z n a .

K u źn ia  M łodych  — Dwutygodnik,  wychodzi 1-go i 15-go każdego 
miesiąca.  Redakcja  i Adminis tracja:  Warszawa,  Zam e k  Kr. Skrzydło boczne 
P renum era ta  roczna (20 numerów) 4 zł. 20, półr. 2.30 zł., kwart. 1.20 zł.

T r e ś ć  n u m e r u  4 (z d n i a  15 m a r c a  1933 r ) :  W d n i u  i mi e n i n  19 m a r c a  1933 r. 
Wywi ad  z n a j m ł o d s z ą  c zy t e l n i cz ką  „ K u ź n i ”. Z dz ie c i ę cy ch  w s p o m n i e ń .  Kino,  tea t r ,  
k s i ą żk a .  P a mi ę t n ik i  b e z r o b o t n y c h .  Kr o n i k a  „St raży P r z e d n i e j ” . O d o m  u c z n i a  p o l s k i e ­
go.  Z e p s u t y  w y s o k o m i e r z .  Niech wie cały świa t .  „ P i ł s u d s k i ” (wiersz  A l e k s a n d r a  Czy­
ż ews ki eg o) .  Hi s t or j ę  na le ży  r o z u m i e ć .  Pr e cz  z r u p i ec i a mi .  Z t ea t r u .  Kr o ni k a  s z ko l na .  
S c h e m a t y  i d e o w e  n a  k o n k u r s  rad jowy.  Wyniki  k o n k u r s ó w .  Dział  s z a r a d  i r oz ry we k  
u m y s ł o w y c h .  D o d a t e k  Śląski  (Ci eszyn ,  Ka t owi ce ,  Kr ó l e ws ka  Hut a) .

W y d a w n ic tw a  h a r c e r sk ie .

W z wi ąz ku  z d u ż y m  r o z w o j e m  p ra cy  z u c h o w e j  ( n a j m ł o d s z y c h  ha rc e r zy )  w s z k o ­
ł ac h  p o w s z e c h n y c h ,  o b e j m u j ą c e j  m ło d z i e ż  w wi eku  od  7 d o  11 lat  p o ż ą d a n e m  jest  
z a o p a t r z e n i e  b ib l jo tek  s z k o l n y c h  w n a s t ę p u j ą c e  wyda wni ct wa :  „W g r o m a d z i e  z u c h o w e j ” 
p o d  r e d a k c j ą  p.  Z wo l ak ow sk i e j  i „ A n t e k  C w a n i a k ” K a m i ń s k i e g o .
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Do n a b y c i a  w A dm in is t r a c j i  c z a s o p i s m a  h a r c e r s k i e g o  »Na T r o p i e '  w Ka to wi ca ch ,  
ul .  S z a f r a n k a ,  D o m e k  Ha rce r s k i .  W y d aw ni c t w a  te  w w y c z e r p u j ą c y  s p o s ó b  w s k a z u j ą  
j ak  n a l e ży  p r ow a d z i ć  h a r c e r s t w o  w n a j m ł o d s z y c h  o d d z i a ł a c h  szkoły  p o w s z e c h n e j ,  da ją  
b o g a t y  m a t e r j a ł  gier ,  z ab a w,  ć w ic ze ń  o r a z  p o d a j ą  t eks ty  p i o s e n e k  i l e k t ur ą  h a r c e r s k a  
(Nr.  0.6245/33) _____________

„ Isk r y ” , i l u s t row any  t y g o d n i k  dla młodz ieży .  Red.  i Mdm.  W a r ­
sz aw a ,  ul. F i l t rowa 75.  P r e n u m e r a t a  z pr ze sy ł ką  pocz t .  rocz. 19,60 zł., 
półr .  10.30 zł., kwart .  5 .40  zł. mies .  2 zł.

T r e ś ć  n n  m .  11 (z dn .  II  m a r c a  1933 r.): Wiel iczka.  Sól  — s k a r b  n a sz e j  z ie ­
mi .  J e d e n  z t ys iący ,  ( c zą ść  I h a r c e r z  i s t rze l ec ) .  Czy c z ł owi ek  po l ec i  n a  ks iąż)C.  Icek 
i J a c e k  w Afryce.  Na  t r o p ie  h a r c e r s k i m .  G a z e t k a  „ I sk i er" .  Rozrywki .

E cha le ś n e .  T r e ś ć  Nr.  3 ( m a r z e c  1933 r.): Mo s t  P o n i a t o w s k i e g o  w Wa rs z awi e  
z i m ą  ( f r a g m e n t ) .  Z a w ód  l eś n ik a .  N o w a  u s t a w a  o  o c h r o n i e  l asów.  O w o j sk ow ą  o r g a n i z a ­
cją  l eśn ików.  O t w o c k  Wielki  — L e ś n i c t w o — torfy.  L as y  i l eś n ic t wo  z ag r a n i c ą .  Na  f ro nc ie  
p r o p a g a n d y  l as u  i l eśn ic t wa.  O d a w n y c h  p u s z c z a c h  n a dd ź w i ń s k i c h .  Lizawki  so ln e .  R o z k o ­
sze  z im owe .  W no we j  s i edz i bi e .  O ż yc i u  k u l t u r a l n e m  Wilna.  W wielkiej  o s a d z i e  f a b ­
rycznej .  C z e m  s ią  r ó ż n i m y  od  dz ieci .  Ra dj o  w l e ś n ic zó wc e .  N a r c i a r z e  i s nob i .  S c e n a  
i życie.  W śr ó d  k s i ążek .  Nowiny  ze  świa t a .  P i e s —filozof.

A lfa b e ty c z n y  S k o ro w id z  d o  D ziennik a  U r z ę d o w e g o  Minis te r ­

s twa  W. R. i O.  P.

„ N a k ł a d e m  Wy dawn ic tw K u r a t o r j u m  O k r ę g u  S z k o l n e g o  W a r s z a w s k i e g o  u k a z a ł  sią 
w t rze ci m w y d a n i u  „ S k o r o w i d z ” a l f a b e t y c z n y  d o  D z i e nn i k a  U r z ę d o w e g o  Mi ni s t er s twa  
W y z n a ń  Rel igi jnych i O ś w i e c e n i a  P u b l i c z n e g o

S k o r o w i d z  t e n  o b e j m u j e  ws zys tk i e  us t awy ,  r o z p o r z ą d z e n i a  i okó l n ik i  z d ziedz i ny  
s z ko l n i c t wa  p o l s k i eg o ,  z g r u p o w a n e  w p o r z ą d k u  a l f a be t y c z n y m ,  za  c z a s  o d  i p a ź d z i e r ­
n i ka  1917 r. d o  d n i a  31-go g r u d n i a  1932 r„ k t ó re  w t ym c za s ie  u k a z a ł y  sią  w D z ie nn ik u 
U r z ę d o w y m  Mi n i s t e r s tw a  W. R. i O.  P.

Dwa p i e r ws ze  w y d a n i a  u k a za ły  s i ą  n a k ł a d e m  b. Rady  S zk o ln e j  O k r ę g o w e j  Ł ó d z ­
kiej  (w r o k u  1927 i 1930), k tó re j  a g e n d y  p rz ej ę ł o  K u r a t o r j u m  O k r ę g u  S z k o l n e g o  War ­
s z a w s k i e g o  z d n i e m  1 w r z e ś n i a  1932 roku .

C e n a  1-go e g z e m p l a r z a  w y d a n i a  t r z e c i e g o  „ S k o r o w i d z a ” wynos i  zł. 5.— (pięć).

Z a m ó w i e n i a  k i e r o w a ć  n a le ż y  b e z p o ś r e d n i o  d o  a dm i n i s t r a c j i  Wyd awni c tw K u r a ­
t o r j u m  O k r ę g u  S z k o l n e g o  W a r s z a w s k i e g o  —W a r s z a w a ,  ul.  B a g a t a l a  12.

Z a m ó w i e n i a  m o ż n a  t a k ż e  z g ł a s z a ć  n a  o d w r o t n e j  s t ro n ie  b l a n k i e t u  wpł aty  do  
P. K. O.  — k o n t o  c z e k o w e  Nr.  24.444”.
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Dr. Ad. Ferriere: Sam orząd uczniow ski. (Bib l jo teka Prz ek ład ów Dzieł 

P e d a g o g i c z n y c h  T. XVIII Książnica — f l t las ,  Lwów — W arsz a w a ,  1933 r.) 
str .  256, ce na  zł. 8 . — .

O to najnow sza książka powszechnie cen io n e g o  ped ago ga  genew skiego , który 
w swych rozw ażaniach  posługuje  się m aterja lem  również ze szkolnictwa polskiego, 
między in n e m i—ze szkół wileńskich.

P raca  od zn acza  się przejrzystym uk ładem  treści, krytycznem zestaw ien iem  d o ­
robku różnych krajów w dziedzinie  s a m o rz ą d u  szkolnego  i k o n sek w en tn ą  o c e n ą  o s iąg ­
niętych wyników.

f lu to r  sformułował ja sno  swe ideały wychowawcze, ale nie chcąc  ich narzucać  
czytelnikowi, kładzie nacisk przedewszystk iem na d o k ła d n t ś ć  i obfitość materjału. 
W tym celu książka została  u z u p e łn io na  sp raw ozdan iam i z p oczynań  rosyjskich, a n ­
gielskich i innych.

Praca  fl. Ferr iera  jest wysoce in teresu jąca , a przekład  jej na polski winien się 
znaleźć we wszystkich szkołach, zwłaszcza średn ich  ogólnokszt.  i zawodowych jako 
p o rad n ik  dla nauczycieli,  in teresujących się życiem organizacyj uczniowskich.

E. Rz

P a ń stw o w e  W y d a w n ic tw o  K s ią ż e k  S z k o ln y c h  w e  L w o w ie
ul. K urk ow a 21— K onto  czek  P. K. O.  Nr. 141.751.

B ib ljo teka  szko ły  pow szechnej m a  za zadan ie  dostarczyć  młodzieży szkół p o ­
wszechnych wszystkich stopni, oraz  młodzieży pozaszkolnej pożytecznej i zajm ującej 
lektury, k tóra  pierwszym uzupe łn i  i pogłębi n auczan ie  szkolne , drugim rozszerzy wid­
nokręgi umysłowe, pobudzi za in te resow ania  i wolę czynu, ułatwi sam oksz ta łcen ie ,  z a ­
chęci do  twórczości indywidualnej i zbiorowej. Upatrzeni flutorowie w jasnych, barw ­
nych i ciekawych tom ikach  opow iedzą młodzieży o tern, co młodzież powinna wiedzieć 
z przeszłości i te raźnie jszości i co  napraw dę  czytelników zajmuje. Tanie 50 gr. tomiki 
pozwolą młodzieży tworzyć w łasną „Bibljotekę”.

Na uwagę zasługują  nas tępu jące  tomiki Bibljoteki szkoły powszechnej:
1. Wacław Sieroszewski — Jó ze f  Piłsudski.
2. Kazimierz C zachow ski— O Henryku Sienkiewiczu.
3. Jó z e f  Rączkowski — Polska w rodzinie n a ro d ó * .
4. J a n  Kuglin — J a k  powstaje książka.
5 Zygm unt Nowakowski — Cuda teatru.
6. Ju l ja  Ja w o rsk a  — Rok 1863.
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„ O p ie k a  r o d z in y  n a d  m o w ą  d z i e c k a ” .

Dr. Zenon K lemensiewicz: „Opieka rodziny nad m ow ą d z ie ck a”.
Bibl. „Współpracy D om u  i S z ko ły ”. Z. XI. Książnica— f l t l a s - W a r s z a w a — 
Lwów.  1933. Cena 1 zł.

A u t o r  w s p o s ó b  p rz y s t ę p n y  d a je  s z e r e g  w s k a z ó w e k  i r a d  p r a k t y c z n y c h ,  j a k  na leży  
p r a c o w a ć  n a d  p r z y s w o j e n i e m  d z i e c k u  p o p r a w n e j  wy mowy,  j ak  w z b o g a c a ć  j e g o  s łownik,  
j a k  ksz t ał ci ć  z d o l n o ś ć  r z e c z o w e g o  i p o p r a w n e g o  w y p o w i e d z e n i a  się.

Z tych wz g l ęd ów p o ż ą d a n e m  jes t ,  a b y  p r a c ą  t ą  z a i n t e r e s o w a ł y  s i ę  z a r ó w n o  
n a j s z e r s z e  wars t wy rodz ic ie l sk ie ,  j ak  i na uc zyc ie l e .

P o l s k a  m a p a  f i z y c z n a .

E. R om er i T. S zu m a ń ski — Polska mapa fizyczna.  Podziałka  
1:1,250,C00. Książnica — Atlas — Lwów— Warszawa 1933 rok. Cena zł 6,40.

M a p a  s t a r a n n i e  w y d a n a ,  p rze j rzys ta ,  m o ż e  się  o k a z a ć  b a r d z o  p o m o c n ą  przy 
n a u c e  ge ogr af j i  w s p ó ł c z e s n e j ,  a  p o s i a d a j ą c  wiele m a t e r j a ł u  t ak  z d z ie dz i ny  geograf j i  
f i zycznej  j ak  i pol i tycznej ,  u ła twia  p r a c ę  n a d  k a ż d y m  r e g j o n e m  Polski .

Na o dw r oc i e  m a p y  u m i e s z c z o n o  wyka z  m i e j sc o wo śc i .

Książka p. t. „ Ś w i t  W i e l k i e g o  D n i a ” .

Z o fja  Zaw iszanka: „Świt Wie lkiego  D n i a ”. O po w ie ść  z dzieciństwa  
Marszałka Józefa  Pi łsudskiego.  W barwnej okładce  i z rycinami St. Nor- 
blina, str. 386. Cena zł 9 ,— w oprawie  zł 10 gr 50. Dom  Książki Polskiej  
Warszawa, 1933.

„Świt  wi e lk i ego  d n i a ” j es t  powi e śc ią ,  p r z e d s t a w i a j ą c ą  a t m o s f e r ę  d o m u  r o d z i n n e g o  
M a r s z a ł k a  J ó z e f a  P i ł s u d s k i e g o  w l a t a ch  s i e d e m d z i e s i ą t y c h  u b i e g ł e g o  s t ulec ia .

A ut o r k a ,  m a j ą c  d o s t ę p  d o  ź r ó d ł o w e g o  m at e r j a ł u ,  kreśl i  w s p o s ó b  żywy i u j m u ­
j ąc y  u m i ł o w a n ą  I d r o g ą  d z i e c i o m  p o s t a ć  Matki  i w f e r m i e  p owi e śc io we j  z a m y k a  
s i e d m i o l e t n i  o k r e s  życia  M a r s z a ł k a  j a k o  d z i e c k a  w o t o c z e n i u  r odz ic ów I r od z e ńs t w a .

W p r z e s u w a j ą c y c h  s ię  o b r a z a c h  z życia  p r zy sz łe g o  W o d z a  N a r o d u  wi dz imy  
m a ł e g o  Z iuka  wś r ód  z a b a w  i t ro sk  dz ie c i ę cy ch ,  a le  już  w t ym o k r e s i e  p o m i ę d z y  5 —7 
r o k i e m  życia  z a u w a ż y ć  s ię  d a j ą  p i e r ws ze  p r ze j awy  J e g o  m o c n e g o  c h a r a k t e r u .

Po wi eś ć  Z. Z a w is z an k i  p r z e z n a c z o n a  j es t  d la  m ł od z ie ży ,  a l e  z r ó w n e m  z a i n t e r e ­
s o w a n i e m  c z y t a n a  b ę d z i e  i p r z ez  d o r o s ł y c h .  C z y t a n a  o n a  b ę d z i e  p rz e z  dz ieci  i m ł o ­
dzież,  j ako  ich u l u b i o n a  powi eść ,  na  k t ór ą  c ze ka ł y  o d d a w n a .
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Książkę, wydaną b. s ta rann ie ,  zdobi piękna, sym boliczna  okładka St. Norblina 
oraz  ryciny, w ykonane  na  podstawie fotograflj rodzinnych.

Książka p. t. „ P o j e d n a n ie ”.

Helena Zakrzewska  — „P o jed n an ie” . Opowieść  o niedźwiedziu t a ­
trzańskim. Str.  225, z i lustracjami  Liii Pawlikowskiej.  Dom Książki Pol­
skiej, Spółka  akcyjna ,  Warszawa,  1933.

Treść o sn u ta  na walce człowieka z n iedźwiedziem. Człowiek tropi niedźwiedzia, 
od k tórego d ozna je  licznych p rześ ladow ań za w yrządzoną krzywdę. Miś Mocarny 
dob rze  zapam ię ta ł  sob ie  rysy s tarego  gazdy Matei, z k tórego ręki zginęia wierna 
towarzyszka i m atka  jego dzieci, piękna n iedźwiedzica Śmigla. W walce nienawiści 
i zemsty  zwycięża miłość i łagodność  małej Hańci,  wnuczki Matei i dochodzi do p o ­
jednan ia  człowieka z niedźwiedziem.

Tok akcji ba rdzo  zajmujący. Styl barwny i jasny. Książka posiada  duże  walory 
wychowawcze. Nadaje się dla dzieci starszych oddziałów szkół powszechnych.

71. .

S P I S  K S I Ą Ż E K

n a b y t y c h  p r z e z  C e n tr a ln ą  B ib l j o t e k ę  P e d a g o g ic z n ą  
w  lu ty m  i m a r c u  1933  r.

J o d e  F . E lem entar leh re  der  Muzik. I Teil. Berlin 1932.
J a s iń s k i  Z. W spom nien ia  1914— 1922, Warszawa 1933.
L a t a w ie c  C. Walka o d uszę  n a rod u  w twórczości S tanis ława Wyspiańskiego. 

P oznań  1930,
R u s s e l l  B . Podbój szczęścia .  Warszawa 1933.
I w a s z k ie w ic z  J . Panny z Wilka. W-wa 1933.
W ie r z y ń s k i  K . G ranice  świata. W-wa 1933.
L a n g h o lz  L . Charak te ro log ja  w życiu szkołnem . Kraków 1932.
— Kształcenie  i wychowanie spółdzielcze w Polsce. W-wa 1932.
S tp ic z y ń s k i  W . Młodzieży, c iebie ba łam ucą .  W-wa 1930.

„ Polska która idzie. W-wa 1929.
I r z y k o w s k i  K . B enjam inek  — rzecz o Boju-Żeieńskim. W-wa 1933.
T a u b  S . Ćwiczenia f izjologiczne do „Nauki o c? łow ieku” . G ródek  1932. 
G o ś c ic k i  S . Z agadn ien ia  metafizyki. T. 1 i II. P oznań  1932.
L a s k o w s k a  I. C hem ja  w gospodarstw ie  dom ow em . W-wa 1933. 
Z ie n k ie w ic z  K . W spom nien ia  pow stańca  1863 r. W-wa 1932.
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Berent IV. Fachowiec — powieść. W puszczy.
Rzędowski H. Kursy wakacyjne dla naucz. szk. powsz. B ia łys tok  1924.
S t a f f  L .  Uśm iechy godzin. (Pisma, t. X). W-wa 1933.
Reutt-Witkowska Z. M row isko — powieść. W-wa 1933.
Wojciechowski J. Raz kiedyś, a obecnie W-wa 1933.
Dreiser T. Gaierja kob ie t. W-wa 1933.
Bulowski L. K olon je  dla Polski. W-wa 1932.
Urbański Z. M niejszości narodowe w Polsce. W-wa 1932.
Adamski J. Koto rodzic ie lsk ie  i pa tronaty klasowe. Rohatyn 1933 
Gindrych W. O Polsce na m orzu. W-wa 1933.
Klemensiewicz Z. O pieka rodz iny nad mową dziecka. Lwów 1933. 
Parandowski J. Dysk O lim p ijsk i. W-wa 1933.
Maciaszek S. Płom ienna dusza „ f ld a m  M ick iew icz". Poznań 1933.
Gebauer C. Deutsche Kultu rgesch ich te  der Neuzeit. B erlin  1932.
Ziehen T. Die G rundlagen der Charaktero log ie . Langensalza 1930.
Floericke K. Nagetiere bei ans u. draussen S tuttgart 1932. 
Karpowiczówna L. Ja k i zawód obrać? In fo rm a to r dla dziewcząt. W-wa 1932 
Brzozowski St. Zasady psychologji. W-wa 1904.
Ochorowicz J. Psychologja— Pedagogika— Etyka. W-wa 1917. 
Daszyńska-Golińska Z. Ekonom ja społeczna. Cz. II. W-wa I907. 
Petyniak-Sanecki K. i Tomanek F. Zasady ekonom ji spo łecznej. W arsza­

wa 1921.
Philippovich E. Zarys ekonom ji społecznej. W-wa 1922.
—  Statystyka ośw iaty i ku ltu ry. W-wa 1932.
Szlapelis J. L itow sko -russk ij słowar. W ilno  1921.
Busch A. u. ChomskasT. L ita u isch— deutsches W órterbuch. I. Berlin . Neuner 
Skarbek F. Dzieje Księstwa W arszawskiego. I —III. W-wa 1897.
M u l t a t u l i .  Maks Havelaar. 1— II W-wa 1903
Zaćwilichowski J. Przew odnik do wypychania ptaków. W-wa 1933. 
Orzechowski S. Lekcje praktyczne języka polskiego, oddz. III. Częstocho­

wa 1933.
Wyspiański S. Dzieła. Tom  V III. Pisma prozą. W-wa 1932.
Choromański M. Zazdrość i m edycyna — powieść- W-wa 1933.
Rieger R. Czynnik ludzk i w p ro du kc ji i przem yśle. Katowice 1932.
Ferriere A. Sam orząd szkolny. W-wa 1933.
—  Rarańcza — zb ió r opracowań w 15-cie czynu zbro jnego . W-wa 1933. 
Rembowski R. Gry i zabawy zespołowe w św ietlicy. W-wa 1933.
Lehmann R. Erdkunde fu r M itte lschu len H e ft 1—6. Leipzig 1931.
Levy H. V olkscha rakte r u. W irtschaft. 1926.
Engestrom W. P a m ię tn ik i., czasu Sejmu Cztero le tn iego. Poznań 1875. 
Straszewicz S. M atem atyka dla p rzyrodn ików . Cz. I. W-wa 1930.
Gołąbek J. W. D un in -M arc ink iew icz  — poeta po lsko -b ia ło ru sk i. W ilno  1932. 
Maugham S. Obca na lecia łość. W-wa 1933.
Bojer J. O blicze świata —  powieść. W-wa 1933.
Bandrowski J. f ln a  — Ta. Poznań 1933.
—  W ie 'ka ilustrow ana encykioped ja . T. XIX. f l.  G. Kraków  1933.
Bragg W. Tajem nice a tom u (o is toc ie  m ate rji). W-wa 1933.
Chrzanowski B. T. Kościuszko, a „powszechna edukacja” . Poznań 1933.
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K u s o c i ń s k i  J .  Od p a la n ta  do  O l im p iad y .  W-wa 1933.
W r ó b l e w s k a  E .  J .  R o d z ie w icz ó w n a  (W an d a )  — b o jo w n ica  o w o ln o ść .  K ra ­

ków 1933.
G ó r z y ń s k i  S .  R z e c z p o s p o l i t a  P o lsk a  XV i XVI s tu lec ia .  W -wa 1933.
H u p e r t  W .  W ojny  XIX w. w w y b o rz e .  I. Tekst.  II. f l t la s .  Lwów 1923. 
S z c z e r b o w s k i  H .  B oje  o P o lsk ę  M a rsz a łk a  J .  P i ł su d s k ie g o .  Lwów 1933. 
A b r a m o w s k i  E .  P ism a .  T. Ul. W-wa 1927.
D o r o s z e w s k i  W .  Pisow nia  p o l sk a  w o s ta tn ic h  w y d a n iac h .  W-wa 1933. 
M o r c i n e k  J .  Śląsk .  (C uda  Po lsk i) .  P o z n a ń  1933.
D a n i e l s k i  M . U s ta w o d a w s tw o  s z k o ln e  i p ra w o  n a u c z y c ie ls k ie  Lwów 1933. 
J e l l e n t a  C .  W ia trak i  D o n  C h ich o ta .  W-wa 1933.
S z u m a n  S .  C h ło p ie c  ja k o  b a ta l is ta .

.  G e n e z a  p r z e d m io tu .  P o z n a ń  1932.
„ P sy ch o lo g ja  ćw iczeń  c ie le sn y c h .  W -wa 1932.

„ „  Rozwój ru c h ó w  u d z ie c k a  W-wa 1932.
B e e b e  W .  W g łę b in a c h  o c e a n u  —  życie  wód p o łu d n io w y ch ,  W-wa 1933. 
H o e s i c k  F .  Słow ack i  i C hop in .  W wa 1932.
R o m a i n s  J .  L u d z ie  d o b re j  woli -  p o w ie ść .  W-wa 1933.
U r k e - N a c h a l n i k .  Ż yciorys  w ła sny  p rz e s tę p c y .  P o z n a ń  1933. 
O r d ę g a - R ó ż n i c k i  S .  Im ie n in y  K o m e n d a n t a  w p o lu  — s z tu k a  w 1 a k c ie

M ie js ce  P ia s to w e  1933.
O r d ę g a - R ó ż n i c k i  S .  P ie rw s z e  orły  -  s z tu k a  w 3 a k ta c h .  M ie jsce  P i a ­

s to w e  1933.
K a s p r o w i c z  J .  Dzieła.  T o m  1 - 2 2  Kraków 1930.

Czasopisma za  1932 rok zo s ta ły  oprawione i oddane do użytku c z y ­

telników.



192 D Z IE N N IK  G R Z Ę D O W Y . P o z .  72. Nr.  4

7 2 .

Część nieurzędow a.

P R O F .  KAZIMIERZ SŁAWIŃSKI.

JĘDRZEJ ŚNIADECKI
O d cz y t  w y p o w ie d z ia n y  n a  VIII-m Z jeźd z ie  Kół C h e m ik ó w

w W iln ie .
W cz a s a c h  r e f o r m y  Komisj i  Edukac j i  N a rod ow e j ,  W sz e c h n ic a  W i l e ń ­

ska  s łyn ę ła  z ś w i e t n e g o  rozwoju  n a u k  pr zy rodni czych ,  a p r zedew sz ys t -  
k i e m  che mj i  p o d  p r z e w o d n i c t w e m  g e n j a l n e g o  J ę d r z e j a  Ś n i a d e c k i e g o .  To 
te ż  ku l t  t e g o  wie lk i ego  u c z o n e g o  prze t rw ał  w Wilnie  s tu l e tn i ą  n iewolę  
i dziś w i d o m y m  z n a k i e m  t e g o  kul tu  w w s k r z e s z o n e j  W s z e c h n ic y  Bato-

J ę d r z e j  Ś n i a d e c k i  ( 1 7 6 8 — 1838)

rowe j  są  c h o ć b y  na z w y  Ins ty tu tu  J ę d r z e j a  Ś n i a d e c k i e g o  i tej  sali — Sali 
Ś n ia d e c k ic h ,  w k tóre j  dz is ie jszy z jazd  o b r a d u j e .  Aby złożyć n a l eżn y  h o łd  
wie lk im z a s ł u g o m  J ę d r z e j a  Ś n i a d e c k i e g o ,  c h c ę  p r z y p o m n i e ć  je g o  d z ia ­
ła lno ść  W a m  — n a j m ł o d s z e m u  p o k o l e n i u  c h e m i k ó w ,  k tórzy  w n i e p o d l e ­
głej o jczyźnie  m a c i e  k o n t y n u o w a ć  p r a c ę  Ś n i a d e c k i e g o  i tern związać  
dz is ie j szy  Zjazd Kół C h e m i k ó w  z ś w i e t n e m i  t r a d y c j a m i  W sz e c h n ic y  Wi-
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l eńsk ie j  i z n a z w i s k i e m  t e g o ,  k t ó r e g o  imię  zap isa ło  s ię  z lo te m i  zg ło sk am i  
na  k a r ta c h  dz ie jów U n iw e r s y t e tu  W i l e ń s k i e g o  i h i s tor j i  che mj l  w Polsce .

S t o  t rzydz ieśc i  p ięć  lat  t e m u ,  g d y  c h e m j a  w s p ó ł c z e s n a  p o d  w p ływ em  
g e n j u s z u  L av oi s ie ra  zacz y n a ła  s t aw ia ć  p ie rwsze  kroki  na  d r o d z e  do  dz i ­
s ie j s zego  t r y u m f a l n e g o  p o c h o d u ,  J ę d r z e j  Ś n ia d e c k i  o b e j m o w a ł  k a t e d r ę  
che mj i  w Wilnie  i nikt  w t e d y  nie m ó g ł  przewidz ieć,  że t e n  29- letni  u c z o n y  
wk ró tc e  o k ry j e  c hw a łą  imię  Polski ,  a U n i w e r s y t e t  Wi leńsk i  rozsławi  s z e ­
r o k o  p o  św ie c ie .

J a k k o l w i e k  J ę d r z e j  Ś n ia d e c k i  ob ją ł  k a t e d r ę  w Wilnie  po  e p o k o w e j  
r e f o r m i e  Lavois ie ra ,  j ako  u c z o n y  na l eża ł  b e z s p r z e c z n i e  d o  e p i g o n ó w  sz kół  
d aw nie js zych .  O ko l ic znośc i  t a k  s ię złożyły,  że p o m i m o  własn yc h  z a m i a ­
rów i w y raźn e j  woli J a n a ,  b ra ta  i o p i e k u n a  J ę d r z e j a ,  J ę d r z e j  Ś n ia d e c k i  
po  u k o ń c z e n i u  s tu d jó w  w Pawji  n ie  m ó g ł  s ię  u d a ć  d o  P a ry ża  i p r a c o w a ć  
u n o w e g o  o g n i s k a  wiedzy  c h e m i c z n e j .  Rewolu c j a  f r a n c u s k a ,  zgi lotyno-  
w an ie  Lavo is i e r a  w r. 1794 s ta n ę ły  t e m u  n a  p r z eszko dz ie .  W o b e c  tych 
f a k t ó w  zrzekł  s ię  Ś n ia d e c k i  s p e c j a l n y c h  s tu d jó w  c h e m i c z n y c h ,  ud a ł  s ię 
do  s ł aw ny ch  n a o n c z a s  kl inik w E d y n b u r g u  i w d a l s z y m  c iągu  of ic ja lnie 
poświęc i ł  s ię  m e d y c y n i e ,  j e d n o c z e ś n i e  s t u d j u j ą c  u k o c h a n e  na u k i  p r z y ­
ro d n ic z e  i dą ż ą c  w y raźn ie  w k i e r u n k u  b i o l o g i c z n o - c h e m i c z n y m .  Po s z e ś ­
c io le tn im  p o b y c i e  po  za g r a n i c a m i  Polski ,  J ę d r z e j  Ś n ia d e c k i  wróci ł  do  
r o z s z a r p a n e j  o jczyzny  w r o k u  1797 na  k a t e d r ę  d o  Wilna  i tu z e n t u z j a ­
z m e m  m ł o d z i e ń c z y m  rozp oc zą ł  swą  p r a c ę  u c z o n e g o  i o b y w a te l a .

W p o c z u c i u  g o d n o ś c i  Po la ka ,  w p r z e ś w ia d c ze n iu  o p i ę k n i e  u m i ł o ­
w a n e j  m o w y  o jczys te j ,  J ę d r z e j  Ś n ia d e c k i  r oz począ ł  sw ą  p r a c ę  w Wiln ie  
n ie ty l ko  o d  z r e f o r m o w a n i a  w y k ł a d ó w  c h e m j i  na  m o d ł ę  n o w oż y tn ą ,  u z u ­
pe łn ia ją c  je l i c znymi  p o k a z a m i ,  a le  w pro w ad z i ł  d o  n a u c z a n i a  język o j­
czysty.  Z d o b y ł  się na  t e n  k rok  w b r e w  og ó ln e j  opinj i  ko le gów ,  k tórzy ,  z g o d ­
n ie  z ó w c z e s n e m i  p o g l ą d a m i ,  wykładal i  po łac in ie  i j e d y n ie  ła c inę  u w a ­
żali  za o d p o w i e d n i ą  do  w y k ła d ó w  u n i w e r s y te c k ic h .  Ś n ia dec ki  miał  inny  
s ą d  o te rn .  P o s ł u c h a j m y  je go  w ła sn y ch  słów: „ D op ók i  E u r o p a  t r zym a ła  
się  n i ew oln iczo  języka  s ta rych  R z y m ia n ,  d o p ó t y  p o s t ę p e k  n a u k  a lb o  był 
b a r d z o  n i ezn aczn y ,  a lb o  z n i e k t ó r y c h  z g r o m a d z e ń  i m u r ó w  z a k o n n y c h  
nie wychodził ,  f lng lja  i Fr anc ja  p i e rw sz ym i  były w E u r o p ie  N a r o d a m i ,  
k tór e  u m i e j ę t n o ś c i  z w ła sn ym i  j ę z y k a m i  os w a ja ć  zaczęły,  m o ż n a  b o w i e m  
widz ieć  p i s m a  z XVII-go w iek u  w tych  w y c h o d z ą c e  językach .  Dla tego  
też  te  dw a n a r o d y  m i a n e  są sp ra w ie d l iw ie  za n a j o ś w i e c e ń s z e  w Europ ie .  
N i e m c y  posz li  n a t y c h m i a s t  za ich p r z y k ł a d e m  i wyprzedz ić  s ię  p i e rw ­
s zym  nie dali  w oś w ie c e n iu .  W Polszczę  język  n a r o d o w y  u w a ż a n y  był 
i d o s k o n a l o n y  przy k o ń c u  p a n o w a n i a  J a g i e l l o n ó w  i Polska  n a ó w c z a s  
była prawdz iw ie  o ś w i e c o n y m  n a r o d e m ”.

Tylko ta k a  g ł ę b o k a  wiara w k o n i e c z n o ś ć  r e f o r m y  j ęzykow ej  m o g ła  
d o d a ć  m ł o d e m u  p ro fe so ro w i  od w a g i  do  z r ea l izow ania  z a m i e r z e ń ,  wym a-
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gających w ie lk ieg o  nak ładu  pracy, doskonale j zna jom ości jeżyka i tego  
w ie lk iego  ta lentu , jak i bezsprzecznie Jądrze j Śn iadeck i posiadał. Polskie  
w ykłady , w ygłaszane ze swadą krasom ówczą, z jedn a ły  Ś n iad eck iem u  
powszechne uznanie , ze lek tryzo w a ły  i poc iągnęły  n ie ty lko  liczne rzesze 
studentów , ale p rzen iknę ły  również do szerokich warstw in te ligencji  
Z iem i W ileńsk ie j popu laryzu jąc  m o d n ą  naówczas chem je- O to  co pisze 
o wykładach  Ś n iadeck iego  jego  u czeń — M ichał Baliński: „N ie  ma zaś^słów 
na odd an ie  tego w rażenia  jak ie  na um ysłach  m nóstwa słuchaczów róż-

Fragment sali wykładowej Jędrzeja Śniadeckiego  
(Gmach Kuratorjum w Wilnie)

nego w ieku , stanu i płci uczyniły powszechnie potęga z łotoustej w y m o w y  
tego człow ieka, przy w dz ięku  szlachetnego oblicza, b ieg łego w p o jm o ­
w an iu  i w yk ładan iu  swej nauki. Ś m ia ło  i bez przesady m ówić m ożna,  
że całe miasto wówczas i cały kraj był tą lekcją zajęty . Z  tych kilku  
zdań, przytoczonych dosłownie, w id z im y  n ie ty lko  ca łkow ity  t r y u m f  Ś n ia ­
deck iego  ja k o  lektora , ale i słuszność głoszonej przez n iego zasady, że 
ty lko  w rodzim ej m o w ie  można istotnie szerzyć wiedze w społeczeństwie.
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W ykła dy  k u r s u  chemj i  w U n iw e r s y te c ie  W i l eń sk im  t rwały  w c ią g u  dwóch  
lat,  o d b y w a ły  s ię  t rzy razy t y g o d n i o w o  p o  p ó ł to re j  god z in y ,  był  to  więc  
ku r s  tak  o b s z e r n y ,  j ak  dz is ie jszy k u r s  dla c h e m i k ó w  i p r a w ie  dwa razy 
większy ,  niż dz is ie jszy kur s  dla lekarzy ,  b ą d ź  p rz y ro dn ik ów .

Jeż e l i  w p r o w a d z e n i e  d o  w y k ła d ó w  j ę z y k a  p o ls k ie g o  na leży  uw ażać  
za z r ea l i zo wan ie  n i e z m i e r n i e  t r u d n e g o  z a m ie rz en ia ,  to w y d a n i e  po  dw óch 
la tach dz ia ła lnośc i  p rof e so r sk ie j ,  t. j. już  w roku  1800-ny m,  d w u t o m o ­
w e g o  p o d r ę c z n i k a  w języku  p o l s k i m  „Po c z ą tk i  chemj i  s t o s o w n i e  do  
t e r a ź n i e j s z e g o  te j  u m i e j ę t n o ś c i  s t a n u  dla p o ży tk u  ucznió w i s łuc haczów  
u ł o ż o n e  i za wzór  lekcji a k a d e m i c k i c h  s łużyć  m a j ą c e ” , p r z e c h o d z i  wsze lkie  
g r a n i c e  pr zec ię tn e j  możliwośc i ,  p i sząc  b o w i e m  polsk i  p o d r ę c z n ik  t r zeba  
było s t wo rzyć  n ie ty lko  c a ł e  s łownic two,  a le  cały język  c h e m ic z n y .  W p r a ­
wdzie  m ie l i ś m y  już  p r z e d t e m  j e d n o  w y d a w n i c t w o  p o d r ę c z n i k o w e  „ N a u ­
ka C h e m j i ” S p i e i m a n a  ks iążka  ta j e d n a k  była zn a c z n ie  m ni e j s z a  niż 
„P oc z ą tk i  C h e m j i ” Ś n i a d e c k i e g o  i p r a w ie  n a p e w n o  m o ż n a  twierdz ić ,  
że nie była m u  z n a n a .  Cały więc  t ru d  tw ó r c z y ,  a więc  i cała zas ługa ,  
p r z y p a d a  Ś n i a d e c k i e m u .  Czyta jąc  dziś  • „Po c z ą tk i  C h e m j i ” widz imy,  źe 
był  t o  p o d r ę c z n i k  o p r a c o w a n y  na p o z io m ie  r e fo rm y  La vo is i e ra ,  n a p i s a n y  
j ę d r n ą  po ls zczyzną ,  c o  zaś  do  s ł ow nic tw a ,  to  o d n o s i  s ię  wr ażenie ,  że 
czyta  się ks i ążkę  p rawie  w s p ó ł c z e s n ą  i nic  d z i w n e g o ,  Ś n i a d e c k i  b o w i e m  
je s t  p r a o j c e m  n a s z e g o  dz is ie j szego  s ło w n ic tw a .  W y d a n i e  p o l s k i e g o  p o d ­
ręc zn ik a  che mj i  s ta n o w i  e p o k ę  w rozwoju  tej n a u k i  u nas.  Ks iążka  n a ­
p is a n a  p r z y s t ę p n i e  i b a r w n ie  znac zn ie  umożl iwi ła  r o z p o w s z e c h n i e n i e  
ch em j i  w Po ls ce  w p o c z ą t k a c h  XIX-go w ieku  i to  jes t  j e d n ą  z n ie zap rz e-  
cz e n ie  wie lk ich  zas ług  J ę d r z e j a  Ś n i a d c k i e g o .

J ę d r z e j  Ś n i a d e c k i  w p ie rw szych  10 la tach  s w e g o  p o b y t u  w Wilnie  
w y k aza ł  z d u m i e w a j ą c ą  w y d a j n o ś ć  twórczą .  O r g a n i z a c j a  z a k ła d u  c h e m i ­
cz n e g o ,  o p r a c o w a n i e  ku r su ,  w y d a n ie  p o d r ę c z n i k a  nie w yc ze rp a ły  jego 
en e rg j i ,  nie  przeszkod zi ły  m u  w p r a c y  n a u k o w e j ,  k t ór e j  wynik i  s y s t e m a ­
tycznie  ogłasza ł .

P ie rw sza  p raca ,  k t ór ą  Ś n ia d e c k i  ogłos ił  już w ro k u  1799-m „Mowa 
o  n ie p e w n o ś c i  z d a ń  i n a u k  na  d o ś w i a d c z e n i u  f u n d o w a n y c h "  jest  b a rd z o  
c h a r a k t e r y s t y c z n a  dla całej  j e g o  twórczośc i .  W pracy  tej  J ę d r z e j  Ś n i a ­
de c k i ,  p r o f e s o r  n a u k i  wybi tn ie  d o ś w ia d c z a ln e j ,  zwłaszcza  o d  cz a su  Lavoi ­
s ie ra  ca łkowic i e  na d o ś w i a d c z e n i u  o p a r te j ,  s ta je  w o b r o n i e  c z y s te g o  
r o z u m u  i twierdzi ,  że  „co  w n a u c e  je s t  g r u n t o w n e g o  i p e w n e g o  to  je s t  
d z ie łe m  u m y sł u .  M a t e m a t y k a ,  k tó r a  j e s t  z a sz c z y tem ,  p o d p o r ą  i r ozko sz ą  
u m y s ł u  lu dzki ego ,  — d l a t e g o  dosz ła  d o  t a k  w ie lk iego  s to p n ia  d o s k o n a ł o ś c i ,  
że o d e r w a n a  o d  wszelkiej  p o t r z e b y  d o ś w i a d c z e n i a  o d  s a m e g o  p o c z ą t k u  
p o w i e r z o n a  z d r o w e m u  r o z s ą d k o w i ,  a p r z e to  n ig dy  nie była z w ra c a n a  
z drog i  p r a w d y  ani  o m y l n o ś c i ą ,  an i  n i e p e w n o ś c i ą  zmys łów,  an i  n i e d o -
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kładnością narzędzi i sposobów doświadczania. Z nauk fizycznych te 
ty lko  stały się um ie ję tnościam i doskonałem i, które mogły  się od doś­
wiadczenia oderwać i k tó rym  jedna powszechna niewątp liw ie prawda 
służyła za podstawę, na jakie j rozum oparty jeżyk iem  matematycznym 
wszystko budował. R zatem w naukach czystego rozumu może być pe­
wność zupełna, w naukach doświadczalnych, ty lko  podobieństwo prawdy".

Grobowiec Jędrzeja Śniadeckiego w Horodnikach.

Cała ta rozprawa została napisana pod wyraźnym wpływem  Kanta, k tó ­
rego krytykę czystego rozumu uważał Śniadecki za dzieło n ieśmiertelne.

O upodobaniu Śniadeckiego do filozoficznych ogóln ień i o skali 
jego zainteresowań świadczy również rozprawa „O  rozpuszczaniu", prze­
słana do Towarzystwa Królewskiego Przyjaciół Nauk w Warszawie 
w maju 1805 roku. Powszechność tego zjawiska, doniosłość roztworów 
w życiu przyrody, liczne zastosowania w pracowniach naukowych zwró­
ciły uwagę Śniadeckiego na zjawisko, k tóre dopiero po stu latach zostało 
należycie zrozumiane i istota jego wyjaśniona. Już samo zwrócenie



Nr.  4 D Z I E N N I K  U R Z Ę D O W Y .  Po z .  72. 197

uwagi na roztwory,  wyczucie ważności  tego zagadnienia  i odczucie d o ­
niosłości  teorji  roztworów świadczą o niezmiernej  intuicji naukowej  
Śniadeckiego.  Za pun kt  wyjścia do rozwiązania sprawy roztworów pos łu ­
żył Śn iadeck ie mu bardzo  oryginalny pogląd,  a mianowicie,  że między 
ciałami o różnej  gęs tości  i o różnym ciężarze właściwym istnieje pewne 
oddziaływanie,  na które,  jak twierdził,  dot ąd  fizycy uwagi  nie zwrócili, 
a które sprawią,  że ciała te usi łują s tać się j ednakow o  ciężkiemi  i gęs te-  
mi. Śniadecki  był przekonany,  że istoty różnej gęs tości  działają na siebie 
tak, aby przejść do takiego s a m e g o  s tanu  skupienia  i wierzył, że pogląd ten  
może dać początek  nowej obszernej  części fizyki. „Tak bym rozumiał—k o ń ­
czy Śniadecki  — ale tak twierdzić nie ś m i e m ”. Nie wdając się w t reść 
rozprawy o roztworach,  jako zbyt  specja lnej ,  zaznaczę tylko, że.dzisiejsza 
teorja roztworów powstała względnie n iedaw no ,  urabiała się w zupełnie 
innej a t mosferze  naukowej ,  to też zos tała z b u d o w an a  na zupełnie innych 
przes łankach.  J e d n o  tylko przewidział  Śniadecki ,  a mianowicie,  że teorja 
roztworów będzie  stanowiła obszerną ,  prawie samodz ie lną  naukę.

Trzecia praca  Śniadeckiego,  do której  teraz przechodzimy, nosi  
zupełnie inny charakter .  Ze świata wielkich zagadnień filozoficznych, 
które jedynie za godn e uczonego sądził,  przerzucił się Śniadecki  na 
pole pracy doświadczalnej ,  do której  naogół  małą przypisywał wagę.  
Sądzić należy, że zrobił to p od  wpływem bra ta  sw ego  Jan a ,  a może też 
poszedł  z d u c h e m  czasu,  który co raz więcej zwracał  się ku pra com 
doświadczalnym.  Śniadecki  badał  surową platynę i stwierdził w niej o b ec ­
ność nowego pierwiastka i nazwał  go western. Ot rzyman ie  nowego 
pierwiastka w początkach XIX-go wieku miało bardziej  donios łe zn acze­
nie, niż dziś, to też Śniadecki  n iezwłocznie wygłosił  odczyt  na publicz- 
n em  posiedzeniu Uniwersytetu  Wileńskiego dnia 28-go czerwca 1808 
roku i ogłosił go  d ruk iem  pod  ty tu łem „Rozprawa o now ym metalu  
w surowej p la tynie  o d k r y t y m ”. Tym ważnym  zdarzeniem w życiu Uni­
wersyte tu  Wileńskiego zajął się ówczesny Rek to r  J a n  Śniadecki .  Wysłał 
on  kom un ika ty  do flkademji Peter sb ur skie j  oraz do Instytutu N a r o d o ­
wego w Paryżu,  gdzie też praca  ta była przeds tawio r  a na posiedzeniu  
dn.  18-go lipca 1808 r., k tó remu przewodniczył  Delambre*).  Na posie- 
dzeniu tern byli obecni :  L egend re ,  Lelevre,  Carnot ,  Bossut,  Charles,  
Guyton,  Terier,  Chaptal ,  Tar ment ie r ,  Lamarck,  Bose,  Lagrange,  Burk-

*) W LXV1I t o m ie  J o u r n a l  d e  p h y s iq u e ,  d e  c h e m i e ,  d ’h i s to i r e  n a tu r e l l e  e t  d e s  
a r t s  st .  71 z n a j d u j e m y  n a s t ę p u j ą c ą  w z m ia n k ę  o  w eśc ie :

D o n o s z ą  z N ie m ie c ,  że  p e w ien  c h e m ik  wykrył  w z ia rn is te j  p la ty n ie  nowy m e ta l .  
N a z w a n o  go  „ V e s t iu m ” , im ie n ie m  V esty ,  n a d a n e m  o s ta tn ie j  p l a n e c i e ,  wykryte j p rzez  
O lb e r s a .  Z ia rn i s ta  p l a ty n a  zaw ie ra :  1. p la ty n ę ,  2. p a l la d ,  3. r o d ,  4. o s m ,  5. Iryd, 6. 
west .  O p r ó c z  t e g o  w y o s o b n io n o :  z ło to ,  ż e laz o ,  m ie d ź  i ty ta n .
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hard, D esm arest,  Sabatier, Thoun , Lacroix, Lab il lą rd iere , Lane, Des Essa-  
rts, Lafevre  G in eau , B o u g a in v il le ,  B ouvard , D eyu ex , S ilvetr, Vauq e lin ,  
M o n g e , M o n tg o lf ie r ,  B ertho le t ,  Gay-Lussac, Sage, Fou rcroy , H a i iy ,  L a ­
place, Cuvier, de Juissieu Oliv ier, Biot, R icpard, M essier, D e lam b re ,  
H alle ,  Lacepede , T inel, T e l ie ta r ,  T or te l,  H u zard . Instytut M arodow y Paryski, 
zgodnie z p rzy ję tym  naówczas zwycza jem , jak  pisał Jan  Ś n iad eck i,  zlecił 
swoim  ch em iko m  tę robotę pow tórzyć. I stała się.rzecz n ieoczekiw ana. O p iń -  
ja ch em ików  francuskich w ypadła  u jem nie . U czeni paryscy pow tórzyli pracę  
Ś n iad eck ieg o  i westu nie znaleźli. Był to tak  wie lk i cios dla Ś niadeckiego,  
że naw et nie usiłował go odparow ać . To  b ierne stanowisko bardzo a m ­
b itnego i znanego  już uczonego m ożna chyba tern w yt łóm aczyć, że 
Śniadeck i, zgodnie  z za łożen iem  swej p ierwszej pracy „ O  niepewności  
zdań i nauk  na dośw iadczeniu  fu n d o w a n y c h "  w o trzy m a n e  w yn ik i sam

£
Śn ia d e CK

Ó3Ó1760:1797-IÓ22

Instytut Jędrzeja Śniadeckiego U. S. B.

n iezu pe łn ie  w ie rzy ł .  Za ten brak w iary  został on srogo, choć m oże n ie ­
słusznie, u karany . W  roku 1845 Claus w y k ry ł  w surowej p latyn ie  nowy  
p ierw ias tek  i nazwał go ru te n e m . W łasności ru tenu  są bardzo zbliżone  
do własności westu i bardzo  być m oże, że ru ten  Clausa jest n iczem  innem  
jak  western Ś niad eck ieg o. Pon iew aż n iekażda p latyna surowa zawiera  
ru ten , przeto nastręcza się przypuszczenie , że m oże Ś niadecki,  a nie  
chem icy  francuscy, m ia ł  rację.

N a jd on ieś le jsza  praca Ś n ia d e c k ie g o -T e o r ja  Jestestw O rgan icznych ,— 
w yd ana  w r. 1804, zyskała m u  rozgłos w szechśw iatow y i 34 - le tn ieg o  uczo­
nego wysunęła  na czoło p rzy ro d n ikó w  początku  X IX  w ieku , m ia ła  ona  
ch arak ter  ogó lnofi lozo ficzny  i dotyczyła p rob lem u  życia. D w u to m o w e  d z ie ­
ło, pełne g łębokich  myśli f i lozoficznych, nie da się streścić w ram ach  d z i­
siejszego odczytu, z konieczności więc m uszę się ograniczyć  do  p oda­
nia g łów nej idei, z rodzonej w W iln ie  przed stu trzydziestu  laty. Teorję
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Jestestw Organicznych rozpoczyna Śniadecki od charakterystyki ciał 
żywych i martwych. Ciała martwe istnieją bez żadnego związku z oto­
czeniem, ciała ożywione — rośliny i zwierzęta — do podtrzymywania ich 
ruchu wewnętrznego — życia, wymagają ciągłej łączności z otoczeniem 
Życie — ruch wewnętrzny, zależy od czynników bliżej nieznanych, które 
Śniadecki nazywa władzą organizującą. Istoty tej władzy organizującej 
człowiek nigdy nie pozna i znajomość jej zresztą nie jest mu konieczna. 
Natomiast koniecznem jest poznanie praw, według których siła ta dzia­
ła. Materja sama nie posiada zdolności do organizowania sie, sama nie 
może dla siebie wytworzyć siły organizującej, czyli że materja martwa 
nie może sie przekształcić w jestestwo żywe, stąd wniosek, że siła ży- 
ciotwórcza, nadana materji nieorganicznej przy pierwiastkowem przeksz­
tałceniu w istoty żywe jest po dziś dzień źródłem życia i trwa niena­
ruszona, przechodząc z pokolenia w pokolenie. Do wytworzenia wiec 
życia potrzebna jest materja i siła organizująca: a wiec życie polega na 
ciągłej organizacji materji, na ciągłej asymilacji materji odżywczej i jej 
doskonaleniu sie. Zdaniem Śniadeckiego test to najwyższa prawda do 
jakiej w nauce o życiu dojść można.

Udoskonalanie materji odżywczej odbywa sie kolejno w szeregu 
odpowiednich narządów i doświadcza szeregu odmian, doskonali sie 
stopniowo, aż dochodzi do takiego organu, który jej dalej udoskonalać 
nie może i te dopiero materje, nie biorącą udziału w życiu, organizm, 
jako zbędną, wydziela. f\ zatem, podstawę Teorji Jestestw Organicznych 
stanowią trzy następujące założenia: 1) Organizmy żywe wymagają cią­
głej łączności z otoczeniem; 2) Organizacja — uorganizowanie—stanowi 
niezbądny warunek bytu istoty żywej; 3) Tylko materja odżywcza, a wiec 
tylko niektóre rodzaje materji, mogą podtrzymywać życie. Z dumą może­
my powiedzieć, że po 125 latach, dzisiejsza fizjologja uznaje podstawy 
nauki Śniadeckiego i na nich gruntuje współczesną naukę.

Tą krótką wzmianką o epokowej pracy Śniadeckiego kończę ten 
wykład, zaznaczyć jednak muszą, że, prócz wymienionych przeze mnie 
prac, Śniadecki ogłosił jeszcze szereg rozpraw z różnych dziedzin nauk 
przyrodniczych, wiele artykułów datyczących medycyny, zakładał i reda­
gował pisma o charakterze obywatelskim i brał w nich czynny udział. 
Jednem słowem, Jądrzej Śniadecki należał nietylko do najwybitniejszych 
profesorów Uniwersytetu Wileńskiego, ale był również jednym z naj- 
czynniejszych obywateli Wilna w początkach XIX wieku.

Do opracowania niniejszego przemówienia służyły m i następujące wydawni­
ctwa: a) ftdam W rzosek-Jędrzej Śniadecki, b) Józef Baliński— Uniwersytet Wileński.
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73 .
Pieśń obow iązująca w szys tk ie  cbóry 

w Okręgu, w u k ładzie  jed n o  tub 
dw ugłosow ym .

Słowa A. Mickiewicza
mel .  p o p u l a r n a  wi leńs ka

Uk ła d  n a  2 głosy 
Janiszew skiej-N ebelsk iej

„W ilija , n a sz y c h  s tr u m ie n i rod zica" .
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se -  rce, śli-czniejsze ja - go - dy.
Wilija w miłe j  k owi e ńs k i e j  do l in i e  
Ś r ó d  t u l ip a nó w i n a r cy z ó w  p ł yn ie ,
U n ó g  Litwinki  kwia t  n a s z y c h  m ło d z i a n ó w .  
O d  róż  k ra ś n i e j s z y  i od  tu l i pa nó w.

3. Wilija g a r dz i  dol iny  kwi a ta mi ,
Bo s z u k a  N i e m n a  s w e g o  o b l u b i e ń c a ;  
Li t wi nce  n u d n o  m i ę d z y  Li twinami ,
Bo u k o c h a ł a  c u d z e g o  m ł o d z i e ń c a .

4. N i e m e n  w g w a ł t o w n e  p o c h wy c i  r a m i o n a .  
Nies i e  na  ska ły  i dz ik ie  p r z e s t w o r z a  
Tuli  k o c h a n k ę  d o  z i m n e g o  ł o n a  
1 g i n ą  r a z e m  w g ł ę b o k o ś c i a c h  m o r z a .

5. I c i e b i e  równi eż  p r z e c h o d z i e ń  o d da l i  
Z o j cz ys t ych  dol in ,  o  Li twinko b i edna !  
I ty u t o n i e s z  w z a p o m n i e n i a  fali, 
f l le  s m u t n i e j s z a ,  a l t  s a m a  j e d na .

6. S e r c e  i p o t o k  o s t r z e g a ć  d a r e m n i e ,
Dz i ewi ca  k o c h a ;  Wili ja bieży:
Wili ja zn ik ł a  w u k o c h a n y m  N i e m n i e ,  
Dziewica  p ł a c ze  w p u s t e l n i cze j  wieży.
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74.

Z ro zw a żań  teoretycznych .
Fizjologiczne podstawy rytmu.

Każdy z nas styka się na porządku dziennym z faktami towarzy-  
szącemi słuchaniu muzyki. Rytm marsza doskonale odróżni każdy od  
walca, om yłkę grających do tańca zauważymy odrazu, gdyż tracimy rów­
nowagę rytmiczną i nie m ożem y „złapać ry tm u ”, jak się popularnie zwy­
kło mówić. Energiczny i zdecydowany w rytmie utwór muzyczny działa 
na nas orzeźwiająco, czujemy przypływ świeżych sił i doznajemy uczu­
cia wnikania w nas nowych wartości.

Wiedzieli o tym wpływie muzyki na organizm starożytni Grecy. Le ­
genda o Orfeuszu, którego gra działała nawet na zwierzęta, dowodzi te­
go w zupełności. W  szkołach greckich muzyka była wykładana, uszlachet­
niała bowiem charakter; stąd pochodził jej ,,Ethos”, czyli wpływ umoral-  
niający. Muzyka była refleksem harmonji panującej we Wszechświecie 
tzw. harmonji sfer. Plato i Arystoteles wybudowali systemy filozoficzne, 
w których muzyka odgrywała doniosłą rolę.

Najdawniejsza definicja rytmu pochodzi z 111 w. przed Chrystusem. 
Postawił ją filozof grecki Aristoxenos, uczeń Arystotelesa. Jest ona bo­
dajże najtrafniejszą ze wszystkich, jakie dotąd wypowiedziano.

„ J e ś l i  r u c h  podpadający pod nasze zmysły jest tego rodzaju, 
że czas, który ruch ten wypełnia można rozłożyć na mniejsze odcinki 
w pewnym zrozumiałym porządku, nazywamy to rytm em ".

Istotne elem enty  rytmu będą zatem następujące:
a) poszczególne uderzenia następujące po sobie, muszą rozkładać 

czas na miarowe odcinki;
b) odległości tych uderzeń nie mogą być ani zbyt wielkie ani zbyt 

małe, w pierwszym wypadku musielibyśmy dopiero refleksyjnie opano­
wywać ich przynależność do siebie, w drugim znów, zbyt szybkie ude­
rzenia zacierają naszą wrażliwość i nie możemy ich odróżnić od siebie. 
Tak więc zasadniczą cechą miary rytmicznej uznać musimy łatwość zro­
zumienia.

Rytmem będzie zatem tykanie zegara, ściekania deszczu z rynny; 
nie należą do objawów rytmicznych ani szum wiatru, ani turkot wozu 
po bruku, gdyż brak tym objawom możności rozłożenia na mniejsze od­
cinki, dla nas zrozumiałe.

Rytm wiąże się ściśle z najważniejszą funkcją fizjologiczną naszego 
ciała, a mianowicie biciem serca i pulsacją krwi. W  tej dziedzinie po-
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cz y n io n o  wiele in t e r e s u j ą c y c h  d o ś w ia d c z e ń .  T e o r e ty k  n iemi ecki  H ugo  
R i e m a n n  wychodz i  z za łoż en ia ,  że ś r e d n ią  p r z e c i ę t n ą  m ia r ą  m u z y c z n ą  
j e s t  nasz  c h ó d  i o d d e c h ,  łączy się b o w i e m  z f u n k c j a m i  n a s z e g o  serca,  
t. j. z j eg o  u d e r z e n i a m i .  M o ż e m y  przy jąć ,  ze j e d n o  u d e r z e n i e  s e r c a  w y ­
p a d a  m n ie jw ię c e j  co  s e k u n d y .  O z n a c z a  to s z y b k o ś ć  7 5 — 80 u d e r z e ń  
n a  m i n u t ę .  To  je s t  p r z e c i ę t n a  m ia ra ,  k tórą  w m u z y c e  o k r e ś l a m y  a n ­
d a n t e  — u m i a r k o w a n i e .

K a ż d e  o d b i e g n i ę c i e  od  t e g u  s t a n u  o k r e ś l a m y  j ako  s z y b k o  lub w o l ­
no .  G ra n ic a  na jwyższa  s i ę g a  ok o ło  140 u d e r z e ń  n a  m i n u t ę ,  na j n i ższe  
3 0 — 40, gd yż  w tych p u n k t a c h  k o ń c o w y c h  z a t r a c a m y  już w r a ż e n i e  ró w ­
nośc i  lub  n i e r ó w n o ś c i  n a s t ę p u j ą c y c h  po  s o b i e  u d e r z e ń .

D o c h o d z i m y  d o  w a ż n e g o  s t w ie rd zen ia :  o to  za j e d n o s t k ę  ry tm ic z n ą  
u w a ż a ć  na leży  u d e r z e n i e  pu l su .  F ra n c u s k i  t e o r e t y k  L ussy  p o w ia d a ,  że 
j e d n o s t k a  ta  sp e łn ia  w m u z y c e  tą s a m ą  rolę,  jak k o m ó r k a  w fizjologji.  
J e s t  tw ó r c z y m  e l e m e n t e m  dla t a k tu ,  a t e rn  s a m e m  dla  r y t m ó w  i per jo-  
dów,  tw or z ą c y c h  p o d s t a w ę  b u d o w y  m u z y c z n e j ,  k tó r ą  „ B a c h  H a e n d e l ,  
Moz ar t ,  B e e t h o v e n  p od n ie ś l i  d o  szczytów d u c h a  l u d z k ie g o " .

Ś r e d n i a  z a t e m  mia ra ,  k tó r ą  przy ję l i śmy ,  p o z w a la  n a  r o z ło żen ie  na 
d r o b n i e j s z e  cząs teczk i ,  j a k o te ż  n a  s k u p i e n i u  kilku j e d n o s t e k  w g r u p y  
w y ż s z e g o  r zędu .

R o z k ł a d a n i e  na  m n i e j s z e  c z a s o k r e s y  na l eży  do  rytmiki ,  j a k o  n a u k i  
o róż nych  d ł u g o ś c i a c h  dź więkó w.  S k u p i a n i e  w wyższe g r u p y  od n o s i  się 
d o  m e t r y k i  czyli na uk i  o s y m e t r j a c h  t. j. p r ze c iw st aw ian iu  j e d n a k o w y c h  
o d c i n k ó w  m u zy czn y ch .

R y tm ic z n a  j e d n o s t k a ,  j ak  widz imy,  s t anow i  w a ż n ą  g r a n i c ę  p o m i ę ­
dzy ry tm ik ą  a m e t r y k ą .

Niezwykle c ie k a w e  r ezu l ta ty  wy ka zuj ą  n a j n o w s z e  b a d a n i a  nad  frazą 
m u z y c z n ą .  J a k  w i e m y  f raza  z a m y k a  s ię  zazwycza j  w czas ie  r ó w n y m  czte- 
r o m  t a k t o m .  M e lo dj e  m u z y k i  t a n e c z n e j  z re g u ły  b yw a ją  c z t e r o t a k t o w e .  
S y m e t r j a  ta nie jes t  wca le  rzeczą  p r z y p a d k u .  O k a z u j e  s ię  b o w ie m ,  że 
p r z e b ie g  c z t e r o t a k t o w e j  f razy  m u z y c z n e j  p rzy t e m p i e  80 u d e r z e ń  na  m i ­
n u t ę  (a więc  o d p o w i a d a j ą c e m u  n o r m a l n e j  szybk oś c i  pu l su)  t rwa  3 s e k u n ­
dy .  J e d n o c z e ś n i e  ps yc ho lo g ja  wyjaśn ia  n a m ,  że o k r e s  czasu ,  w k t ó r y m  
r ó ż n o r o d n o ś ć  p e w n y c h  t reści  m o ż e  być  u ję ta  w j e d n o l i tą  ś w i a d o m ą  t r e ść  
m y ś lo w ą  (t. j. p rze j śc ie  z o k r e s u  z b ie r a n i a  ob se rw a c y j  d o  m y ś l o w e g o  
s t w i e r d z e n i a  fak tu )  w ynos i  również  ok o ło  3 s e k u n d .  D o św iad cz en ia  w y ­
k a z u ją  dalej ,  że n o r m a l n y  o d d e c h  (t. j. w d e c h  i w y d e c h )  o d p o w i a d a  
przebi ego wi  c z t e r o t a k t o w e j  frazy m u zyczne j .

Z przyk ładów tych,  n i ew ątp l iw ie  f r a p u ją c y ch ,  p r z e k o n y w u j e m y  się, 
jak bl iska łą czno ść  zachodzi  p o m i ę d z y  r y t m e m ,  a z a s a d n i c z e m i  fu n k c j a -
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mi n a s z e g o  o r g a n i z m u  b ic ie m  se rca  i o d d e c h a n i e m .  S tw ie rdzeni e  tych 
fak tów i o p a r c i a  ry tmik i  o j e d y n ą  r a c j o n a l n ą  p o d s t a w ą ,  j a k ą  je s t  nasz  
o r g a n iz m ,  j e s t  z a s ł u g ą  czasów  n o w s z y c h .  B a d a n i a  te  w y k a z u ją  n iezwykłą  
łą czno ść  m u z y k i  z f u n k c j a m i  n a s z e g o  o r g a n i z m u .  S t ą d  wł a śn ie  p łynie  
do n io s ło ść  wp ływu  m u z y k i  na  cz łowi eka ,  zw iązane j  z n i m  o rg a n i c z n i e  
z a p o m o c ą  ry tm u .  Dzięki  t e m u  m u z y k a  s t a je  s ię  j e d n ą  z na jważnie j sz ych  
dz i edz in  w w y c h o w a n i u  mło dz ieży .

Dr. Tadeusz Szeligowski.
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O te a tr z e  sz k o ln y m  i p e d a g o g a c h  o b o ję tn y c h .

Na l icznych k o n f e r e n c j a c h  nauczyc ie l i  i d y re k to ró w  n i e j e d n o k r o t n i e  
p o r u s z a n o  s p r a w ę  w y c h o w a n i a ,  w ył a n i a j ą c ą  s ię  g ro źn ie  z prak tyk i  życ ia  
s z k o l n e g o  i d o m a g a j ą c ą  s ię  na ta r c z y w ie  u r e g u l o w a n i a  i roz s t r zygn ię c ia  
p r z y n a j m n i e j  w na jdraż l iwszyh  sw ych p rz e ja w ach .

Do bo lą c z e k ,  b ę d ą c y c h  s ta le  p r z e d m i o t e m  dy sk u sy j  p e d a g o g ic z n y ch ,  
na leż y  m ię d z y  i n n e m i  z a g a d n i e n i e  t. zw. o p i ek i  poz asz ko ln e j .

Wszyscy  s ię  z g a d z a m y ,  że m ło dz ie ż  na sza  źle s p ę d z a  cza s  wolny  
od  lekcyj  szk o ln yc h ,  że źle w y zyskuj e  p o p o ł u d n i o w y  o d p o c z y n e k ,  że 
nudz i  się,  a z n u d ó w  o d d a j e  się b e z m y ś l n y m  c z y n n o ś c i o m ,  jak  w a łę sa n ie  
się po  ul.  Mickiewicza  lub  w y c ie r a n ie  k ą tó w  w p o d r z ę d n y c h  k in a c h .

C hci e l i byś my  z całej  du sz y  o d zw y cz a ić  m ło dz ie ż  o d  p o s p o l i t e g o  
p r o s t a c k i e g o  n ie ró b s tw a ,  od  s z k a r a d n e g o  m a r n o w a n i a  cza su ,  o d  b e z ­
m y ś l n e g o  t r aw ie ni a  zd ol nośc i  na  p r z y j e m n o s t k a c h  ta k  n i e w y b r e d n y c h ,  
że c h yba  cz łow iek ow i  k u l t u r a l n i e  u p o ś l e d z o n e m u  m o g ą  sp ra w ia ć  o d r o b i ­

n ę  z a d o w o l e n i a .
S t a n ę l i ś m y  d o  walki  ze z łem.  S z e r e g  z a rz ą d z e ń  i rezo lucyj  k o n f e ­

r e n c y j n y c h  jes t  w t o k u  real izacji .
Wie lk ie  na dz ie je  w tych  s p r a w a c h  łączy się z d z ia ł a ln o śc ią  n a d z o r u  

i op iek i  p o z a s z k o l n e j .
C e n t r a l a  O p i e k  Rodzicie lskich  w p o r o z u m i e n i u  i śc i s łym k o n t a k c i e  

z K u r a t o r j u m  w y ru sz a  na p o m o c  n a u c z y c ie l s tw u  w p ra c y  p o zasz k o ln e j

op iek i  n a d  m ło dz ieżą .
Ale n a d z ó r  po zas zk o ln y ,  ch o c ia żb y  n a j u m ie ję tn ie j  w y k o n y w a n y ,  

nie  rozwiązu je  z a g a d n i e n i a .  J e s t  raczej  w s t ę p e m  d o  czyn noś c i  w y c h o ­

waw czych  na sz e r sz ą  ska lę .
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f lb y  zaradzić złu, m u s im y  p am ię tać  o naczelnej zasadzie wspó ł­
czesnej psychologji w ychow aw czej,  g łoszącej, iż nie m ożna  n ikogo u w o l­
nić od złych nałogów , chociażby n a w e t  był s'wiadom ich szkodliwości, 
dopóki nie zas tąp im y  ich innem i p rze ży c ia m i wyższego rządu.

Cała sztuka w ych ow aw cza  w łaściw ie na tern polega, t. j. na u m ie -  
ję tn e m  ru gow an iu  uczuć i n a w y k ó w  niższych przez etycznie  wyższe, 
ku ltura ln ie jsze, bardzie j w artościowe. Dusza  ludzka nie cierpi p u s t f i .

W  p lan ie  w ych ow aw czym  K ura to r ju m  O . S. W ., oprócz p rze w id z ia ­
nego nadzoru w ew n ątrz  szkoły i poza nią, nakreślono szereg środków  
pozytywnego i skutecznego o d d z ia ływ an ia  na m łodzież en masse, p ro w a­
dzących n iezaw od n ie  do podniesien ia  w ychow ania . J e d n y m  z nich jest 
dobry te a tr, p ro w ad zony  przez artystów  z iskrą bożą, skupia jący  n a j ­
lepsze siły sceniczne w W iln ie .

K u ra to r ju m  uprzystępniło  w b. r. szk. korzystan ie  z tak ie g o  teatru  
m łodzieży  wszystkich szkół średnich ogólnokszta łcących i zawodowych  
oraz częściowo szkół powszechnych m . W iln a .  Zaang ażo w an o  m ocno  
T e a tr  W ie lk i  na Pohulance do  celów szkolnych, włączono go jako  ważne  
ogniw o do łańcucha czynności pedagog icznych , dzia ła jących w y c h o w a w ­
czo na m łode p oko len ie .

Tea tr  zw rócony f ro n te m  do k ilkunastu  tysięcy m łodzieży szkolnej  
m. W iln a  — to w ie lka  pracow nia  pedagog iczna , to —  nowy teren  dzia 
łalności kształcącej, operu jący  n ow em i ś rodkam i w zd ob yw an iu  nowych  
wartości.

Żadna szkoła naw et najbogatsza, nie zdob ędz ie  się o własnych siłach 
na taką  pracownię . Tylko  p rz y  ścisłem  w sp ó łd z ia łan iu  wszystkich szkó ł 
średnich  m ożna ją u trzym ać  dla dobra tysiącznych rzesz m łodzieży .

K u ra to r ju m  p oko n a ło  ca ły  szereg przeróżnych  trudności, aby dać  
tysiącom m łodzieży  szkolnej tea tr  tani, te a t r  p raw dziw y na w ysokim  
p o z io m ie  artys tycznym , teatr  ze specjalnie  d ob ran ym  re p e rtu a rem  arcy ­
dzie ł d ram atyczn ych  różnych ep ok  i różnych k ie ru n k ó w  literackich od 
współczesnych sztuk do arcytw orów  Sofoklesa, od Ż e ro m sk ieg o  i W y ­
spiańskiego po przez M e te r l in c k a ,  Schillera i Szekspira do flrystofanesa.. .  
Teatr  w span ia ły  dla t łu m ó w  m łodz ieży  szkolnej. . D otychczas na p rzed ­
staw ien iach 4 sztuk b y ło  w te a trze  p rzeszło  26 .000  m łod zieży  s zk ó ł śre­
dnich m . W ilna i  n a jb liższe j okolicy... T a k ie  cyfry p rze m a w ia ją  z ro zu m ia ­
ły m  ję zy k ie m  do rodziców i pedagogów .. .  n ieoboję tnych .

Z tych 26 tysięcy m łodocianych w idzów  zapew ne  drobny u łam ek  
poszedłby do teatru , gdyby nie b y ło  m iędzyszkolnej o rg an izac ji ćwiczeń  
tea tra ln o -lite rack ich , o g rom na reszta ,—  tysiące uczniów  szkół średn ich ,—  
n iew idzia łaby  w b. r. szk. dobrej sceny, część b. d ro bn a  z p ow odu nędzy
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m a t e r j a l n e j ,  a o g r o m n a  więks zoś ć ,  id ąca  w ty s ią ce ,  z  pow odu n ędzy  
kulturalnej, w ja k ą  rzu cam y m ło d z ie ż ,  nie t ro s zc zą c  się o j e j  ż yc ie  p o z a ­

szkolne.
Przez z o r g a n iz o w a n ie  m a so w eg o  u c zęszc za n ia  m ło d z ie ż y  do  te a t r u ,  

t o r u j e m y  jej d o s t ę p  do  sz tu k i  wogóle. Z a p o z n a j ą c  wie lo ty s ię czne  rzesze  
u czn ió w  z t e a t r e m ,  p r z y g o t o w u j e m y  ich i w d r a ż a m y  do  o b c o w a n i a  
z wyższym św i a t e m ,  z a s z c z e p i a m y  im d y s k r e t n i e  z a s a d y  sz l a c h e t n e g o  
lu dzk ieg o  w y p o c z y n k u ,  rozwi jamy  m ł o d o c i a n e  um ysły ,  p o k r z e p i a m y ,  
s e r ca ,  h a r t u j e m y  wolę,  z a p r a w i a m y  do  k u l t u r a l n e g o  łączeni a  p i ę k n a  
z p o żyt k ie m . . .

W t e n  s p o s ó b  rzesze  z a n i e d b a n e j  m o r a l n i e  m ło d z ie ż y  o d r y w a m y  
od  b e z m y ś l n e g o  sz l i fowania  b ru k ó w ,  d a j e m y  jej  m o ż n o ś ć  r o z u m n e g o  
i p i ę k n e g o  wyżycia  się...

Na  p o d s ta w ie  s ta łe j  ob se rw ac j i  p r z e d s t a w i e ń  s z k o ln y c h  na leży  
s twierdz ić ,  że młodz ież  g ł ę b o k o  p o d d a j e  się ur ok ow i  t e a t r u ,  p o z n a j e  
w z rusza j ące  losy b o h a t e r ó w  i w z ru sz a  się,  o g l ą d a  c ie k a w e  s y tu ac je ,  
g o d n e  ref leksyj ,  i z a m y ś la  się,  s ty ka  się z z a g a d n i e n i a m i ,  k tó ry ch  w życiu 
o m i n ą ć  nie m o ż n a ,  i z ap a la  się d o  tw o r z e n i a  lepsz e j  p rzyszłośc i .

fl  e s t e t y c z n a  fo r m a  ż y w e g o  s łow a,  g e s tó w ,  miniki ,  a u ro k  ma la rsk i  
s c e n e r j i  — w s z y s tk o  to „ c h w y t a ” m ł o d e  s e r c a  i zachwyca .

C za ro d z i e j s k a  siła t e a t r u  t r i um fu je ,  o l śn ie w a  zmysły  i wol ę  młodz ieży  
s z e p c e  jej p r z e k o n y w u j ą c ą  o p o w ie ś ć  o r e a l n e m  istnieniu lepszego  św iata .. .

O t o  fak ty  n iewątp l iw e ,  k to u t o n ą ł  w s c e p t y c y ź m i e ,  n i e c h  pójdz ie  
n a  pr zeds t .  sz k o ln e  „Uciek ła  mi pr zep ió recz k a" . . .  i p r z e k o n a  się.

„ O b o j ę t n y m ” p e d a g o g o m  chc ia ło b y  się po w ie d z ie ć  więce j.  Widz ia łam 
k rę c ą c e  się łzy w o c zach  uczeni e  w czas ie  p r z e d s t .  „ Z y g m u n t a  A u g u s t a  , 
z z a p a r t y m  o d d e c h e m  w ch łan ia  młodz i eż  u r o k  k o m e d j i  „Uciekła mi  p r z e ­
p i ó r e c z k a " ,  a j a k a ś  g r u p k a  mło dz ie ży  na  o s t a t n i e m  p rz e d s t a w i e n i u  
s z k o l n e m  of ia rowała  P r z e ł ę c k i e m u  i S m u g o n i o w e j  kwiaty. . .

W c iągu  p r z e d s t a w i e ń  szk o ln yc h ,  k tó r e  s ię  d o t ą d  odbyły ,  u r a t o w a n o  
przesz ło  78 .000  godzin  życia m ło d y c h  in t e l ig e n tó w  in s p e  o d  b e z m y ś l n e g o  
r oz t r w on ie n i a ,  od s z p e to ty ,  l enis twa ,  a n a w e t  w y s t ę p k u .  J e s t  to  za s łu g ą  
na uc zyc ie l s tw a  i d y r e k t o r ó w ,  ro z u m i e j ą c y c h  akc ję ,  r o z p o c z ę tą  przez  Ku- 
r a t o r j u m ,  a le  nie j e s t  za s łu g ą ,  zda j e  s ię tych  n ie l ic znych  „ o b o ję tn y c h  
p e d a g o g ó w ,  k tórzy  uważa ją ,  że z e b r a n i e  50 gr. o p ł a t  o d  uc zni ów  na 
f u n d u s z  t e a t r a l n y  p r z e k r a c z a  n ie  tylko  ich siły, a le  i f i n a n s o w e  możliwośc i  

Polsk i  wsp ół czesn e j .
T y m  b i e d u j ą c y m  B r z ę c z k o w s k i m  i i n n y m  z a w o d o w y m  b i e d u l o m ,  

k t ó r y m  się w y da je ,  że 50 g r o s z o w y m  o p ł a t o m  za t e a t r  „ ż a d n a  p o t ę g a
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f inansowa w Polsce nie sp ros ta" ,  da je przekonywującą  odpowiedź Stefan 
Żeromski  w sz tuce  „Uciekła mi przep ió reczka" .

Niechajże ci państwo,  zawodowo biadający na ciężkie czasy, pofa ty­
gują się chociaż raz na przedstawienie  szkolne tej sztuki,  aby się prze­
konać,  że poza szablonem codziennej  ich pracy istnieją n iemniej  ciekawe 
zagadnienia,  jest  praca  społeczna,  jest  wreszcie młodzież.. .

Niech po pa trzą  na nią przy blasku lamp tea t ralnych,  niech przyjrzą 
się jej gore jącym  oczom w now em  oświet leniu,  o d m i e n n e m  od szarej  
ru tyny szkolnej  i niech szczerze odpowiedzą ,  ile jes t  przesady w ska r­
gach na „złe czasy”.

F\ może przy sposobności  og lądania  przedstawienia  tea t r a lnego  
z udzia łem  wielu s z k ó ł  spoj rzą na swój warsztat  z sze rszego pun ktu  
widzenia,  może uprzytomnią  sobie,  że wielka akcja  oświatowa, mająca  
wileński tea t r  za pracownię,  potężnie je  i rozwija się... ponad ich zbie- 
dzonemi  głowami.. .

Radzę również pp. zawodowym cierpię tn ikom i pesymis tom zwrócić
się przy okazji  do tych kolegów,  którzy chętnie i z pow odzen iem  p ro ­
wadzą w swych szkołach akcję wychowawczo - kształcącą przez teatr.  
Z ape wne  dowiedzą się, jak to się zbiera i przesyła punk tualni e  50 gro- 
szówki na fundusz  teat ra lny i poco  się je zbiera. . .  Po zasięgnięciu tych 
informacyj znikną może  s tare  przyzwyczajenia oglądania  się na Rząd, 
k tóry rz ekom o nie ma nic pilniejszego, jak łożyć na tea tr  szkolny...  
Rozwieją się może wyh od ow ane w dawnych „dobrych” czasach wyobrażenia 
o tea trze,  jako zbytku i luksusie ,  d o s t ę p n y m  tylko dla kapitalistów...

f \  w świetle tych refleksyj „obojętni  za w odow cy” może  się za s ta ­
nowią i nie będą szukać dla swej życiowej n ieudolności  łatwych i naiwnych 
os łonek w powoływaniu  się na k o m u n a ły  o „kryzysie” i ubóstwie.

Ciekawą jes t rzeczą, jak bana lne  frazesy o bezwzględnem  zubożeniu  
mate r ja lnem,  zrodzone w chaosie  wojny światowej,  uporczywie się trzy­
mają  nietylko w nieoświeconych masac h  ludu i drobnomieszczaństwa ,  
ale przes łaniają wzrok nawet  tych, którzy z racji chociażby swego p o w o ­
łania winni dalej  pat rzeć i s ięgać  w przyszłość, a do niej wszak mają  
przygotować swych wychowanków. . .  Budzą poważne  wątpl iwości  tego 
rodzaju  przewodnicy młodzieży,  idący bezkrytycznie na lep wyświechta­
nych fetyszów słownych...

Tym „ p e d a g o g o m ”, p o d o b n o  nade r  wrażliwym na ogólną  nędzę  
mater ja lną,  ale śm ierteln ie obojętnym  na upadek ducfja i nędzę kulturalną, 
w ja k ie j trzym a ją  m łodzież swycf) szkó ł, niechaj odpowie  już nie Ż e ro m ­
ski, ale ich własne  sumienie. . .
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P o n o w i e  „ o b o j ę t n i ”, co chc iel iby ,  j ak  Pi łat  P o n c k i ,  u m y w a ć  rs ę e 
w s p r a w a c h  t e a t r u  s z k o l n e g o  i w y c h o w a n i a ,  winni  ch y b a  z roz um ieć ,  ze 
są  z aw a l i d ro gam i ,  z b y te c z n y m i  w dz is i e j sz em szkoln i c twie  jak Piłat  
w „ C r e d o " ,  a choc ia żby  miel i  być  n a j s k r u p u l a t n i e j s z y m i  „p i ł a ta m i"  w z a ­
k r e s i e  s w e g o  p r z e d m i o t u  n a u c z a n i a ,  n ie  zaz na ją ,  sądzę ,  poc i echy  w szkole  
ś r e d n ie j ,  bo  p r a c a  ich t a m  bez  id ea łó w  s p o ł e c z n y c h ,  b ez  o d p o w i e d z i a l ­
no śc i  za przyszłość i b ez  t rosk i  o w y c h o w a n i e  j e s t  s z k o d l i w e m  z łu ­

d z e n i e m .

Włóczęga teatralny M. K.

W a r u n k i  u m i e s z c z e n i a  o g ł o s z e n i  V l s tro n a  zł. 80.— l/a s tro n y  45 zł.
25 — V8 s t r .  zł. 15.— . O g ło szen ia  u m ieszcza  się  ty lk o  p o  z a p ł a c e n i u  z g o ry  

p rzy p ad a jące j na leżn o śc i {konto N r. 30466) w P . K . O .. A d m in is tra c ja  p o zo staw ia  bez 
od p o w ied zi n a d es ła n e  do  d ru k n  o g ło szen ia , o ile  jed n o cześn ie  n a leżn o ść  n ie  zo sta ła

w p łaco n a . _________________

D ru k  „ L u x “ W ilno.
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